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55Prawica narodowa44.
JEJ PROGRAMOWE DĄŻENIA.

I. Całkiem  w yraźn ie i otw arcie p rzyzna­

ła  krakow ska „P ra w ica  N a rod ow a " na swo- 

jem  W alnein  Zebraniu odbytem  w  ubiegłą 

n iedzielę, że nie ty lk o  zachętę do pracy, 

.ale i możność rozw in ięcia  szerszej ak c ji dał 
je j „p rzew ró t m a jow y ". P ow ied zia ł to książę 

Eustachy Sapieha, a  dwukrotnie i z  naci­
skiem p ow tó rzy ł sekretarz stronnictwa, pan 

G rzybow ski.
N ie  jest to  zresztą żadną rewelacją.... 

P rzew ró t m a jow y  b y ł uderzeniem  w  dem o­

krację  parlam entarną; pół-dyktatura p. Mar­

szałka P iłsudskiego, ezem  są fak tyczn ie  

rządy  pom ajow e, ogran iczy ła  znacznie role 

stronnictw  parlam entarnych na życ ie  pu­
bliczne, a  natom iast nic nie znaczącym  do­

tąd koterjom , jak  krakow ska stańczyk ierja . 
okazała szczególne w zg lęd y  (kom pletow a­

nie adm inistracji po lityczne j, c ia ł dorad­

czych  przy rządzie i t. d.).
Przew ró t m a jow y  b y ł ponadto ciosem 

w ym ierzonym  w  samą instytucję parlam en­

tu. Pokonał się w  w alce z parlam entem ; te 

zaś ośm m iesięcy, które nas od jego  w ybu ­

chu dzielą , s tw ierd za ją  raz za. razem, że 
ster rządów  w  państw ie w ypad ł z rąk przed­

staw icielstw a narodow ego, a znalazł się 

w  rękach jednostk i kapryśnej n ieob licza l­
nej i tajem niczej. I ten stan rzeczy  szcze­
gó ln ie  dogadza rozw ojow i grup p o lity cz ­

nych, k tóre, jak „P raw ica  N a rod ow a ", lub 

w ileńska „O rgan izacja  pracy zachow aw ­

c ze j" , z racji sw ego programu k lasow ego  
nie m ogą w  norm alnych warunkach lic zyć  

na uzyskanie pow ażnego zastępstwa w  re­

prezen tacji narodowej.
Ośw iadczenie w ięc  k ierow n ików  ..P raw i­

c y  n a rod ow e j" nie zaskoczyło  nas. U w aża­

my je jednak za cenne, bo au torytatyw ne 

przyznanie się naszych konserw atystów  

do współudziału w  przeprowadzanej przez 

rząd y  pom ajow e reorgan izacji naszego pań­

stwa i społeczeństwa. Za cenne uważam y 
je także z tego  względu, że w y ty c za  lin ję  

postępowania stronnictwa konserw atyw nego 
odnośnie do parlamentu, je go  składu i je go  

kom petencji. B ędzie nią dalsze ogranicza­
nie władzy parlamentu, podrywanie zaufa­
nia społeczeństwa do tej instytucji j pozy­
tywna praca w  tym kierunku, by się 
z przedstawicielstwa narodowego zmieniła 

w  reprezentację polityczną pewnej tylko 

części społeczeństwa. Ten  w niosek pozw a­

la ją  nam w yciągn ąć w yg łoszon e na zeb-a- 

niu n iedzielnem  re fe ra ty  z potępieniem  

„ega lita ryzm u  dem okra tyczn ego ", „d y k ta ­

tury parlam entu " i t. d. -
Są to  w ięc  zasady obce i przeciwne tym 

zasadom, o k tó re  op iera  się dem okratyczny 

obóz chrześcijańsko-spoleczny.
Przy tern wiszystkiem jednak musimy 

się liczyć z faktem, że powstaje u nas obóz 
konserwatywny i że w  obecnych warun­
kach może odegrać pewną rolę w  naszem 

życiu państwowem. Nie dogadza nam spo­
sób, przy pomocy którego ten obóz docho­
dzi do w p ływ ów ; ale sam fakt powołania 

tego obozu uznhć musimy 1 za pomyślny; 
raz bowiem wreszcie będzie w  Polsce 

ugrupowanie polityczne o zdecydowanym  

charakterze reakcyjnym, —  co nasze umiar­
kowane stronnictwa uwolni od obowiązków  
reprezentowania myśli konserwatywnej.

Falk ten zaś jest tern bardziej pomyślny, 
ze obóz konserwatywny tworzy się pod 

dość wyraźnemu hasłami. O jego poglądzie

na parlam entaryzm  już m ówiliśm y... T rzew i 

jeszcze wskazać na je g o  hasła gospodarcze.

Sekretarz stronn ictw a," p. G rzybow ski, 

w yraźn ie ośw iadczył, że ekonomiczny pro­
gram „Prawicy Narodow ej" opiera się 

,n a  zasadzie liberalizmu gospodarczego 

i na zasadzie ustroju kapitalistycznego". 
W  dziedzin ie w ięc gospodarczej będzie  

dąży ł (zgodn ie z wszystk im i konserw atyw ­

nym i kierunkam i) do zwolnienia produkcji 
od zw iązku z państwem, i do odebrania pań­

stwu jego  funkcyj społecznych. —  jednem 
słowem  starał się będzie o naw rót do pań­

stw a z przed la t 100, stw orzonego . pod

w pływem  Smitha i haseł wolnościowych 

francuskiej Rewolucji.
T ak ie  tęsknoty nurtowały pewne koła 

u ,n as  od dawna: ukrywano się jednak 
z niemi w styd liw ie . „P raw ica  N a rod ow a " 

występuje z niemi otw arcie i odważnie. T o  

nam pozwala odrazu zająć j  stanowisko 
w stosunku rlo niej.

Obóz chrześcijańsku-spoleczny powstał 

dla obrony praw człow ieka w  św iecie pro­

dukcji i ,dla sharmonizowania praw pracy 

7 prawami kapitału. L ibera lizm  gospodarczy 

jest faw oryzow an iem  siln iejszego i b oga t­

szego, a w ięc  —  kapitału, na n iekorzyść 
pracy (pow iedzia ł Łacorda ire : „w o lność bo­

ga tego  jest n iew olą u bog iego "),

W  Z.
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Robotnicy odrzucili propozycje przemysłowców.

Łódź. ( F A T .) W  poniedziałek przed po­
łudniem  odbyła  się konferencja przedsta­
w icieli przemysłu i zw ią zk ów  zawodowweh 
w sprawie wysuniętych przez zw iązk i zaw o­
dow e żądań podw yżk i plac. Przed,stawic cle 
przem ysłu w  odpow iedzi na w ysun ięte żą ­
dania o podw yższen ie płac o 25% zapropo­
nowali podwyżkę dla robotników pobiera­
jących plącę poniżej 5 zł. dziennie. Przed ­
staw icie le zw iązków  zaw odow ych  p ropozy­
cję tę odrzucili, obstając przy wysuniętych

poprzednio postulatach, poczem opuścili ze­
branie. Natychm iast po te j kon ferencji od­
była  się wspólna konferencja związków ro­
botniczych, a następnie wieczorem obrado­
wali przedstawiciele pracowników biuro­
wych i majstrów fabrycznych. Zarówno na 
kon ferencji zw iązków  robotn iczych, jak 
i p racow n ików  biurowych przyjęto uchwalę 
rozpoczęcia strajku w  przemyśle włókienni­
czym we wtorek dnia 8 marca rano.

STRAJK OBEJMUJE W SZYSTKIE OŚRODKI PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO. 

Warszawa. (Teł. wł.) Z Łodzi donoszą: Na snowiec, Tomaszów, Żyrardów, Zawiercie,
konferencji obu stron reprezentanci przemy­
słowców oświadczyli, że wbrew twierdzeniom 
przedstawicieli robotników, położenie przemy­
słu jest bardzo ciężkie i jeśli fabryki naogćł 
utrzymują dość duży stan zatrudnienia robol ni- 
ków, większy niż przed rokiem, to nie jest to 
wynikiem zwiększonych zamówień, a tylko pro­
dukcją na skład na nadchodzący dopiero sezon.

W  konilduzji przemysłowcy stwierdzili, że 
zasadniczo nie mogą dać żadnej podwyżki, go­
towi są jednak podwyższyć zarabiającym do 5 
złotych dziennie, mianowicie: pobierającym
dziennie zł 3.44 i mniej  : 6 i pół proc., pozo­
stałym, do 5 z ł   stosunkowo mniej bo 1 proc,
jako najniższą stawkę. 1

Do żądania zapłaty ca 6 godzin pracy w  jo- 
botę, jak za 8 godzin —  przemysłowcy usto­
sunkowują się w  sposób bezwzględnie i sta­
nowczo odmowny.

Kierowniczka Chrześcijańskich Związków 
Zaw. w Łodzi p. Precbotkowa oświadczyła 
przedstawicielowi A W „ że natychmiast po kon­
ferencji z przemysłowcami zebrał się zarząd 
główny chrzęść. Zw. Zaw., który postanowił 
przystąpić do akcji strajkowej. Niezwłocznie 
wysłano depesze , do wszystkich oddziałów 
Związku w kraju z wezwaniem do porzucenia 
pracy w dniu 8 ban. Staną więc fabryki w na- 
stępujących miastach: Bielsko, Białystok, Mo­
szczenica, Ozorków, Pabianice, Piotrków, So-

Zgierz i t. d. Strajk będzie nosił charakter 
ostry ! zdecydowany. W ycofani zostaną z fa­
bryk n-ietylko robon icy. ale i majstrowie oraz 
pracownicy biurowi tak, te cała obsługa za­
kładów przemysłowych będzie nieczynna.

W ładze bezpieczeństwa zarządziły na tere­
nie Łodzi specjalne środki mające na, celu nie­
ci opiiszcznie do ewentualnych ekscesów.

Łódź. (A W .) Dziś rano odbyły się w siedzi­

bie wszystkich związków zawodowych zebrania 
delegatów poszczególnych fabryk, gdzie stwier­

dzono, że strajk objął około 75% ogółu robot­
ników. Z większych fabryk pracują jedynie za­
kłady: Poznańskiego i „Widzewska Manufaktu­
ra". Prowincja łódzka również częściowo pra­
cuje. CaŁkowicie zaś stanęły Czarków, Zduń­
ska Wola, Piotrków i Balchatów. Z Bielska 

nadeszły wiadomości, jak również z Żyrardo­

wa i innych miejscowości o strajku robtuików. 

Strajk odbywa się spokojnie i dotychczas nie 
zauważono agitacji antypolskiej.

Warszawa. .(AW .) Jedyna istniejąca w W ar­

szawie wielka fabryka włókiennicza na Woli, 

która zatrudnia 800 robotników- pracuje nor­
malnie. Robotnicy stawili się dziś do pracy 

w komplecie.

Kogo honorować będą czerwone 
sztandary?

Warszawa. (Telef. w l.) „Robotnik" zamie­

ścił następujące wezwanie: „W zyw a  się towa­

rzyszów i dzielnice ze sztandarami do wzięcia 

udziału w  pogrzebie tow. Stanisława Bernato­

wicza, członka PPS.". Przypomnieć należy, że 

Bernatowicz powiesił się w celi więziennej nie 

czekając wyroku sądowego, który mu gTOził 

od 8 do 15 la.t więzienia. Mianowicie 13 grud­

nia ub. roku zabił on podstępnie, z tyłu, byłe­

go  kapitana rezerwy, kawalera „Virtu!,i Mili- 

tari" ś. p. Mieczysława Longina Latawca, w ce­

lach rabunkowych.
1 — i—oOo e j

SPŁATA PODATKÓW  CZEKAMI ŻYROWYMI.

Warszawa. (PA T .) Ministerstwo skarbu za­
wiadamia, że podatki 'i inne naletytości pań­
stwowe mogą być wpłacane do kas skarbo­
wych białemi czekami żyrowemi Banku Po l­
skiego, przyczem czeki te nie muszą być przed­
stawione Bankowi Polskiemu do weryfikowa­
nia, jak to dotychczas było wymagane.

PLOTKI „GŁOSU P R A W D Y "

Warszawa. (Telef. wł.) P. Władysł. Skrzyń­
ski, ambasador przy Watykanie, zaw ezw ay  
do Warszawy przez min. Zaie»k! :g i --- wbrew 
doniesieniom. „Głosu P ra w d y ' jakoby miał 
objąć kierownictwo ministerstwa spraw zagra­
nicznych podczas nieobecności p. Zaleskiego - •

1 przyjeżdża tylke w sprawach służbowych i oso­
bistych.

FABRYCZNYCH NABYĆ MOŻNA

LINOLEUM gładkie i deseniowe 

CERATY na sloły i meble

D Y M Y  clniane i pluszowe

CHODNIKI pluszowe i ju lowe 

K A P Y  na łóżka i stoły 

NARZUTY na otomany 

FIRANKI tiulowe i koronkowe 

PORTJERY wełniane i rypsow e

KOKOSOWE C H O D M  d0 bu,
kuchen, na schody i do przedpokoi

TYLKO W SKŁADZIE FABRYCZNYM

PRZEMYSŁ LINOLEUM
Kraków, ftynek g ł. 10

(naprzeciw kościoła św. Wojciecha).

W ŁASN E  F A B R Y K I W ffl 

Linoleum  Ceraty
w Kromen', Holandją Trainskirchen

przy Wiediru (Austrja)
Wyrofesy c u h io t o

Budapest, Węgry. > 

S K Ł A D Y  F A B R Y C Z N E  *
Kraków, Bielsko, Wiedeń, Graz, Insbruk, 
Salzburg,Praga, Berno, Ołomuniec,Mor. Ostra­
wa, Śmichów, Żiżlcow, Pieszburg, Budapeszt, 
Szeget, Wrocław, Tr est, Mllano, Fiu me, P a iy i

Prawa państwowe uniwersytetu

Ministerstwo oświaty przyznało uniwersyte­
towi lubelskiemu prawa państwowe dla wydzia­
łu prawnego, i ekonomicznego. Egzamiaa na 
wymienionych wydziałach odbywać się będą 
przy udziale „komisarza" ministerjalnego, któ­
rym będzie zawsze jeden z profesorów uniwer­
sytetu lwowskiego. Dyplomy uzyskane na tych 
wydziałach posiadać będą odtąd prawa uniwer­
sytetów- państwowych.

Kościuszko wielki bohater... Litwy.
Wilno. (Teie-f. wł.). Z Kowna donoszą: Urzę­

dowy organ „L jetuw a" zamieszcza w dodatku 
literackim charakterystyczny artykuł, poświę­
cony Tadeuszowi Kościuszce. „L jetuw a" nazy­
wa go jednym z pierwszych emigrantów litew­
skich, wielkim bohaterem L itw y, największym 
patrjotą i bojownikiem o niepodległość I itw y .

; Zwłoki Słowackiego na Wawel!
Warszawa. (Telef. wł.). Jak donosiliśmy, 

Rada Ministrów na. ostatniem posiedzeniu zde­
cydowała sprowadzić prochy Jtiljusza Słowac­
kiego do kraju, celem pochowania ich na W a­
welu. Do przeprowadzenia tej akcji upoważnio­
no p. Bartla i Dobruekiego.

Kłopoty p.
„Abonenci telefonów łączcie się!"

Warszawa. (Telef. wł.). Abonenci telefonów 
warszawskich organizują się w  wielkie zrzesze­
nie dla. solidarnego wystąpienia przeciw wyzy­
skowi PAST-y. System licznikowy obliczania 
rozmów przy równoczesnej zamaskowanej 50- 
procentowej podwyżce opłat abonamentowych 
godzi w interesy szerokich sfor obywateli, tych 
zwłaszcza, którzy jeszcze telefonów nio mają, 
a będą chcieli w przyszłości je posiadać.

KTO JEST BYW ALCEM  POSELSTW A  
NIEMIECKIEGO?

„Gazeta Por. W arszawska" podaje szczegó­
ły z przyjęcia jakie poselstwo niemieckie urzą­
dziło na oześć p. Erkelenza. Na przyjęciu tern 
byli obecni: posłowie Łypaeewicz i ćhomińsk!, 
sen. Buzek, p. Aleksander Lednicki, korespon­
denci pism niemieckich oraz współpracował* 
cy „Głpsu Praw dy" i „Epoki". ' '

^
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Więzienie w Magdeburgu a na Antokolu.0 czcm piszą inni?...
Obłuda „sanacji moralnej “ wobec 

Kościoła.
Łódzk i „R o z w ó j"  zw raca uwasre na ob­

łudną po lityk ę  w p ływ ow ych  czynn ików  
radykalnych  w obec K ościo ła , /

„D la  wyraźniejszego upozorowania swej 
piawowiernośei względem Kościoła insceni­
zuje się kardynalskie uroczystości w W ar­
szawie, wyreżyserowane z całą pompą tea­
tralnej błyskotliwości i... nadal pracuje się 
nad usamowolnieniem żydostwa, odebraniem 
społeczeństwu4--jego świąt na rzecz handlu 
żydowskiego, nad ideą wolnych ślubów, 
które będą pierwszym co do skuteczności 
pomocnikiem nowatorskiej kombinacji, zdą­
żającej do zgangrenowa.nia moralności". 

Może i to  jednak  na leży tłóm aczyć we­
w nętrzną n iejednolitością rządu, teini w a l­
kam i, jak ie  się toczą  m iędzy kierunkiem  
„ lew eg o  faszyzm u " a radykalną- masonerią.

1 „Epoka" nie jest organem rządu!
W a lk i te w  ostatnich czasach zaostrzy ły  

się. R ząd  skon fiskow ał odezw ę „ L ig i  O bro­
n y  P ra w  C z łow iek a " ■ i w yp a r ł się ..Głosu 
P ra w d y ", g d y  ten za-atainował K ośc ió ł ka ­
to lick i. T e ra z  przyszła  k o le j na „E p ok ę ". 
P rezyd jum  R a d y  M in istrów  u rzędow o k o ­
munikuje, że dziennik „E poka" uważany  
powszechnie za wyraziciela polityki rządo­
wej, nie może uchodzić za organ rządowy. 
Ośw iadczen ie to w yw o łan e  zosta ło podobno 
wystąp ien iam i jedn ego  z publicystów  „E p o ­
k i"  p rzeciw ko okóln ikow i m inistra Bartla  
o obow iązkach re lig ijn ych  m łodzieży  i  obro­
ną odezw y  L ig i Obrony P ra w  C złow ieka  
p rzez „E p o k ę ".

Znow u  jednak  nasu>va się pytan ie: czy  
Tząd przestan ie popierać „E p o k ę "  finanso­
w o?  Cóż to  za  „ s iln y "  rząd , k tó ry  nie mo­
że  zm ienić kierunku subsyd iow anego przez 
s ieb ie pisma? I  k tóreż pismo będzie teraz 
w yrazic ie lem  p og lądów  rządu?

Zabotyński o kolonizacji i wojsku 
żydowskiem.

W  sprawozdaniu „N o w e g o  D zienn ika" 
z  odczytu  Żabotyńsk iego w  K rakow ie  c z y ­
tam y:

„N a  zasadach kupna i sprzedaży nie 
można stwarzać masowej, wielkiej koloni­
zacji. Impet kolonizacji żydowskiej w  Pa­
lestynie stwarza sam przed sobą żelazną 
ścianę, która przeszkadza rozwojow i kolo-; 
nizacji. Jest to  wzrost cen. A by  ścianę tę 
zburzyć, nie wystarczy pracować z entu­
zjazmem i  energją. Może i  musi wykonać 
to  wyłącznie państwo".

C zy  ta  ko lon izac ja  państw ow a w  poję­
ciu Żabotyńsk iego nie b y ła b y  równoznaczną 
z w yw łaszczen iem  A rabów ?

D a le j podkreślał Żabotyńsk i konieczność 
stworzen ia żydowskiej siły zbrojnej.

„W  Palestynie niema obecnie garnizonu 
angielskiego. Podatnik angielski nie chqe 
łożyć na armję w  Palestynie. Aparat obron­
ny okłada się przejto w  Palestynie wyłącz­
nie z  policji i  straży granicznej. W  policji, 
na 1000 Arabów znajduje się 300 Żydów, 
w  straży granicznej na 700 Arabów 14 Ży­
dów. Czy taka siła zbrojna może zapewnić 
spokój Żydów w  Palestynie? Wszak nie kto 
inny, tylko policja arabska atakowała 
w  czasie pogromów w Jaffie dom chalu- 
oowy. Toteż nie należy mówić o militaryź- 
mie, kiedy wysuwamy żądanie obrony ko- 
lonij żydowskich".

J eże li A rabow ie  nie m ogą spokojnie pa­
trzeć na 160 tys ięcy  żydów , to  co będzie, 
g d y  napłyn ie drugie ty ie  żydów , k tó rzy  im 
zaczną w ydzierać  ziem ię?

Ks. arcyb. Twardowski przeciw modom 
i tańcom.

Ks. arcybiskup lwowski, Twardowski wydał 
następujące zarządzenia w sprawie ubiorów 
niewieścich i modnych tańców.

1) Wierzchnie odzienie niewiasty ma być 
Zrobiono z materji nieprzejrzystej. Suknia ma 
być odpowiednio szeroka, aby można skromnie 
uklęknąć, ma s ięgaćn iże j kolan i łokci, a u go ­
ry może inieć tylko nieznaczne wycięcie. Oso­
by nie stosujące się do tego przepisu nie mo­
gą być dopuszczane do miejsc świętych i do 
uczestnictwa w obrzędach religijnych.

2) Zabronione są wszelkie zabawy i tańce, 
sprzeciwiające się zasadom moralności katolic­
kiej: tańce- międzynarodowe (foxtrot, o nos top, 
shimmy, charleston itp.). Osoby, przekraczają­
ce ten zakaz, nie mogą otrzymać rozgrzesze­
nia, jeżeli za to nie żałują i nie przyrzekają 
szczerze poprawy.

- oOo ■. ■— c

IV książce Lipec«jqgo „Legemia. Piłsudsjde- 

go " wydrukowano Ust J. Piłsudskiego do ks 
Z. Lubomirskiego. Czytamy tara między in- 
tienii:

, . .  proszę przedewszystkiem o starania 

o to, czego najcięższym zbrodniarzom się 
nie odmawia —  o sąd. I  podkreślam, nie 

proszę o żadne ulgi pod tym względem. 
Wszystko mi. jedno, jaki .to sąd będzie: 

polski,' austriacki, czy niemiecki, cywilny, 
-  wojskowy, czy po łow y.. .  Niech raz moje 

ciężkie przewinienia będą sądownie rozpa­
trzone i niech wreszcie na moją winną gło­

wę spadną wyroki najsurowszego —  a!e 
Prawa. p

Będę z niecierpliwością oczekiwał odpo­
wiedzi Księcia i proszę przyjąć zapewnienie 
głębokiego szacunku, z ja k im ' pozostaję.

Sługa J. Piłsudski.

'więzienie w Magdeburgu, 22. U 1918.
P, Piłsudskiego w listopadzie 1918 wypusz­

czono z więzienia, gdyż żądał tego ówczesny 

rząd polski, rząd bardzo jeszcze slaby, ale 
z.k tórym  i-N iem cy musieli się liczyć, zwłasz­
cza jak w miarę rozprzęgania się armji nie­
mieckiej coraz większego znaczenia nabierały 

polskie siły zbrojne, stojące pod dowództwem 
gen. Rozwadowskiego. Dziś p. Piłsudski od­
wdzięcza się gen. Rozwadowskiemu więzieniem 
go na ■ Antokolu. — . .

Uwolnienie p. Piłsudskiego z Magdeburga 

zbiegło się z krachem okupacji niemieckiej 
w Polsce.’ P. Bu-eler, ówczesny ciemięzca Po l­

ski, musiał sromotnie- uciekać z Belwederu. 
Uwolnienie generała Rozwadowskiego dokona 
się —  wierzymy —  na skutek zwycięstwa 

sprawiedliwości w sądzie, którego —  mówiąc 
słowami b. więźnia magdeburskiego —  .naj­
cięższym zbrodniarzom się nie odmawia".

/ . . . . .

tu w dziedzinie gospodarczej, jesteśmy jednak 
przeciwni wyzwoleniu produkcji z pod opieki 
państwa, do czego liberalizm gospodarczy zmie­
rza. Zresztą miarodajnym dla nas jest ciągle 
glos mądrości Kościoła, wyrażony w encyklice 
„Rerum novarum", która prócz zarysu progra­
mu chrześcijańsko-spotecznego zawiera dwa wy 
roki potępienia: na socjalizm i liberalizm go­
spodarczy. W . Z.

 c 0 o - ■ -

Z  ruchu Ch. D. "*j.
Działalność Kola Ch. D. wę Włocławku.

Włocławska Ch. D. tak Zarząd Okręgowy, 
jak i K o lo  włocławskie, stale czynne, wyka­
zują w ostatnich czasach jeszcze większą ruch­
liwość. Odbywa się po kilka zebrań w  każdą 
niedzielę, a czasem i  w  dni powszednio. Dnia 
20 lutego odbyło się zebranie K o ła  włocław­
skiego, na którem poseł Czerniewski wygłosił 
referat o położeniu naszego państwa. Sytuację 
zagraniczną przedstawił w  analogiczny sposóo 
jak to w  ostatnich dniach czytaliśmy w do­
skonałych artykułach wstępnych „Głosu Na­
rodu". Nawiązując do la t ubiegłych, Ch'. D. 
urządza cykl odczytów o bieżących zagadnie­
niach politycznych, społecznych 1 ekonomicz­
nych. Pierwszy odczyt na temat: „Przelrształ- 
ceua polityczne państwa1’ wy,głosił sen. Maka­
rewicz. Następne odczyty wygłoszą posłowie- 
Dymowski, Mendrys, Stęślicka, Blażejewicz, * 
Czerniewski. W  ostatnich dniach tutejsza Ch. 
Dem. wybrała na sekretarza p. Chełmińskiego.

jol.

’ i
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Z Kielc.
Kielce się też bawiły w karnawale.   Organi­
zacje społeczne. r —  Praca nad młodzieżą 

w mieście. —  Rezolucje Kielczan. —  Gimna­
zjum św. Stanisława Kostki.

Alegorycznie oczywiście tylko, gazy, jedwa­
bie, -koronki przypruszył popiół środy popiel- 
cowej. Umilkły tony różnych importowanych 
stoepow,' a nad tancerkami i tancerzami roz­
snuło się echo słów: „Memento homo, quia pul- 
vig es, et In pulverem reverteris".

..Kielce na. brak ożywienia w  karnawale na­
rzekać nie m ogły."Bawiono się często i  podo­
bno wesoło, zbiorowo i prywatnie. Bal repre­
zentacyjny w  sali W ojewództwa, Maskarada, 
różne wieczornice, jc-dnom słowem w tych cięż­
kich czasach urozmaicono sobie życie możliwie 
najznośniej. Co prawda... słyszeliśmy w  karna­
wale posła Dobrzańskiego, który ze znaną 
Kiclczanom swadą ironizował trochę na ten 
temat: „Bawcie się państwo... od ciężkich chwil 
dzieli nas tylko mała szybka"... ale ktoby też 
na takie rzeczy zwracał uwagę; od tego ma­
my posłów i różnych „społeczników1’, żeby 
wicozncm „memento mori’1 przypominali nam tę 
ciemniejszą stronę życia, strasząc nas szybka­
mi, które podobno łatwo się biją. Toteż tań­
czono... Tańczyli starsi... musieli więc tańczyć 
i miodzie. Jeszcze chyba żadnego roku nie mie­
liśmy tyle wieczorków młodzieży... wracana 
późno... następnego dnia chodzono . sennie... 
w klasach pewno ziewano... ale cóż to szko­
dzi... matura, ktoby tam już o niej teraz m y­
ślał... Zresztą, jeśli mimo przetańczonego kar­
nawału uda się ją  zdobyć, będzie to cenne do­
świadczenie dla następnego zdobyte pokolenia.

Pisząc jednak o życiu K ielc byłoby niespra­
wiedliwością przedstawić je tylko jednostron­
nie, bo i na pracę poważną ludzie tu czas ma­
ją... Obok przepełnionych kin, zrzadka urządza­
nych, ale zwykle świecących pustkami odczy­
tów —  mamy i organizacje, które pracą spo­
łeczną eię zajmują. Są różne: śpiąco, drzemią­
ce i żyjące, ale podział nietylko w Kielcach 
istnieje, tak było i długo jeszcze będzie. Do 
intenzywnej roboty w tym kierunku uani da­
leko, więc trzoba się cieszyć tem, co mamy 
i zbytnio nio krytykować.  A  w ięc do żywo­
tnych brganńzacji zaliczyć trzeba Sodalicję.Ma- 
rjamką., której praca zasadza się głównie na 
trosce charytatywnej o los ubogiej inteligen­
cji; myśl piękna-, bo w  tej sferze bieda gdy 
zagości często skrajnej równa się nędzy. Mamy 
Kongregację Jasnogórską, o tejże samej co 
Sodalfcja ideologii. Obojmuje ona coraz to no­
we w  mieście placówki .a więc prowadzi kuch­
nię dla najbiedniejszych, gdzie w ydaje codzien­
nie kilkadziesiąt bezpłatnych i kilkadziesiąt 1 fi • 
groszowych obiadów; zajmuje się nędzą w y ją t­
kową. Co niedzielę prowadzi czytania w miej­
scowym więzieniu u mężczyzn i u kobiet, kil­
ka razy tygodniowo pogadanki i  czytania

List ze
Senatorzy i PPS. —  Przemówienie ks. arcyb.

lickiej. —  Dysł

Sanatorzy urządzili dziś razem z PPS. pu­
bliczne zebranie w Ratuszu w  sprawie jednoli­
tej szkoły, dokładnie mówiąc, o jednolitości 
ustroju szkolnego". 'N a  odezwie podpisanych 
było wdele nazwisk, niektóre nawet poważniej­
sze, alo —  rzecz dziwna —  przewodnictwo na 
zebraniu objął socjalista p. Szczyrek, referował 
zaś drugi socjalista poseł Smulikowski. Czy pp. 
Bn.rwińskieinu. Chylińskiemu, Gayczakowi do 
twarzy iść pod sztandarem p. Szezyrka? Czyż 
jeden z tych panów nie mógł objąć referatu
0 ustroju szkolnym? Czy panowie od naprawy 
Rzeczypospolitej chcą iść koniecznie pod ko­
mendą socjalistów? Czy im imponują bojówki 
.socjalistyczne, dlatego im oddają przewodnic­
two? . W idocznie czują się sami zbyt słabo we 
Lwowie, jeśli już dzisiaj idą w  ogonie PPS.

P. Smulikowski żądał, aby znieść 3 pierw­
sze klasy szkoły średniej, gdyż winna być wazę 
dzie 7-klasowa szkolą powszechna, która tem 
tylko może zagrażać szkole średniej, że absol­
wenci 3 klas wyższych szkoły powszechnej 
otrzymają wyższe wykształcenie niż uczniowie 
3 niższych klas szkoły średniej.

Można p. Smulikowskiemu wybaczyć tę za- 
rozumialość zawodową, ale mu trudno wyba­
czyć całą argumentację. P. Smul. widocznie 
spadł nagie z księżyca i nie wie, że u nas nie 
od dzisiaj chodzą do szkół także średnich syne: 
wic chłopscy i robotników, ż e ' do naszego g i­
mnazjum mają dzisiaj wstęp nietylko synowie 
panów i bogatych ludzi. Słusznie tedy następny 
mówca p. Szczurkiewicz nazwał te w yw ody 
anegdotycznemu z sali zaś padały glosy, że 
Ameryka już dawno jest odkryta. Salwami 
śiniecliu i oklasków przyjęto do wiadomości 
wyjaśnienia p. Szczurkiewicza, że p. Smulikow­
ski sam dał jednak syna swego do 1 klasy 
gimnazjalnej.

W szczął się teraz na sali wielki krzyk, gdyż 
socjaliści zorientowali się. że p. Smulikowski 
w dalszym ciągu dyskusji może wyjść z tego 
referatu całkiem spłukany, nio chcieli więc po­
zwolić dalej mówić p. Szczurkiewiczowi, w  obro 
nic którego stanęła znowu znaczna część sali. 
P. Szczyrek po długim namyśle zarzucił p. 
Szczurkiewiczowi, że posługuje sio skrajną dc- 
magogją, czem wywołał nową burzę protestów. 
Socjaliści prźywbłal! teraz policję, która przy­
szła z pomocą i zebranie zakończono bez ka­
tastrofy.

P. Smulikowski w  ostatnich, dniach wo Lw o­
wie poniósł drugą klęskę, względnie trzecią: 
wygrywają chrześeijausko-narodowi. A  czy pp. 
Gayczak i Chyliński rzeczywiście solidaryzują 
się z żądaniem p. Smulikowskiego, a b y  3 niż­
sze klasy szkoły średniej b y ły  zniesione?

Wobec tak serdecznej przyjaźni sana torów 
z socjalistami nie będą nas dziwić słowa holu
1 przerażenia, jakie rzucił w  parę godzin, póź­
niej na uroczystetn zebraniu członków Tow a­
rzystwa św. Wincentego a Paulo w  Czytelni 
katolickiej ks. arcyb. Teodorowicz: My katoli­
cy w  katolickiej Polsce przegraliśmy. Obyczaj 
chrześcijański tak się u nas popsuł, tak zdzi­
czał, że graniczy już z wszeteczeństwem. Idzie 
do nas zgnilizna rosyjska, idzie niewola, nie­
pewność jutra. Jesteśmy rządzeni przez rady­
kalizm. graniczący niemal z komunizmem. A  to 
wszystko stało się z winy naszej własnej, iżeś- 
iny nie czuwali, iżeśmy się obojętnie przyglą­
dali. Zachęcał tedy k?. arcybiskup, aby Czy­
telnia katolicka urządzała odczyty katolickie, 
a Towarzystwo św. W incentego a Paulo pracą 
miłosierdzia budziło lepszego ducha w narodzie

jednało pomoc Bożą.
Czytelnia katolicka lwowska uległa w  ostat­

nich miesiącach pewnej przebudowie i rozpoczę­
ta jakby nowy okres w  swej bistorji. Dała

Lwowa.
TfcoUoiowicza. —  Wykłady w Czytelni kato- 
usja o szkole.

miejsce na zebrania członków Odrodzenia, zre­
organizowała wypożyczalnię książek, wprowa­
dziła całodzienne otwarcie lokalu z dziennika­
mi, urządza wykłady. W ygłosił mianowicie pre 
zydent Dembowski wykład o Kongresie Eucba. 
rystyeznym w Chicago, w  szczególności o sek­
cji polskiej na tym Kongresie, a wykład o ma- 
sonerji ks. Szydelski. Piękuie wypadła uroczy­
stość opłatkowa. Ks. Meijerlink, Holcnclcrczyk, 
pracujący wśród kolonji robotniczej polskiej 
w Oskaratróm w  Szwecji urządził 4 marca w y­
kład o stosunkach religijnych w  Szwecji i  o pa­
raf ji w  Oskarstrom. W  lokalu Czytelni katolic­
kiej zbiera się także stale chrześcijańska de­
mokracja.

Na szczególniejszą uwagę zasługuje dysku­
sja, przeprowadzona we wtorek tłusty przy 
herbatce na temat organizacji szkolnictwa. Roz 
począł przemówieniom dluższem o szkole jed- 
nościowej, względnie jednolitej, Dr. Lewicki, 
były wizytator, wykazując je j tendencje. Dr. 
Paszkndzki, prezes Koła lwowskiego TNSW ., 
bronił typu ośmioklasowego gimnazjum klasy­
cznego, potępiał nieprzemyślane eksperymenty 
na polskiej szkole, psucie niezłych dawnych 
szkół naszych. Dr. Petyniak-Sanecki wykazy­
wał potrzebę szkolnictwa zawodowego. P. kie­
rownik Mielnicki charakteryzował programy 
przepisane dla szkól powszechnych. Ks. Szy­
delski dziękował referentom za znakomite 
oświetlenie sprawy, oświadczył się za typem 
7-kIasowej szkoły powszechnej. równocześnie 
za 8-kIasową. szkolą średnią. Kilka, ogólnych 
uwag poświecił staraniom o roforme szkoły 
óolskiei dawnie! i dzisini. Ch. D.

Masoński projekt rządu.
„N ow y  Dziennik" (!) donosi telefonem z W ar­

szawy:
„Sprawa krematorjów zostanie niebawem 

prawnie uregulowana przez projektowane 
rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej
0 chowaniu zmarłych. Zakłady spopielania 
•zwłok ludzkich będą m ogły być otwierane 
na mocy zezwolenia ministra, spraw wewn., 
który wyda na podstawie powyższego roz­
porządzenia szczegółowe przepisy. Spopiela­
nie zwłok ludzkich będzie m ogło się odbyć 
za zgodą władz pierwszej instancji. Zezwo­
lenie takie będzie udzielone na podstawie 
świadectwa zgonu, wydanego przez lekarza
1 zaświadczenia właściwego urzędu proku­
ratorskiego, że z jego  strony przeszkody nie 
zachodzą, wreszcie na. podstawie udowod­
nienia, że osoba zmarła życzyła sobie być 
spaloną. Popioły otrzymane po spaleniu 
zwłok będą mogły być składane na cmen­
tarzu lub też w  innych miejscach specjalnie 
na ten cel za zgodą ministra Spraw wewn. 
wyznaczonych".

T y le  dziennik żydowski!

Sprawa palenia zwłok zostaia już przez ka­
tolickie władze kościelne rozstrzygniętą. Pale­
nie zwłok nie da się pogodzić z katolioldem 
uczuciem, które się opiera o szacunek dla zmar­
łych, —  z katolicką nauką o duszy, —  i z ka­
tolicką tradycją.

Palenie zwłok jest natomiast jednym z po­
stulatów masonerji i przez nią stale wysuwa­
nym. Dozwoliły na nie rządy w Austrji i Cze­
chosłowacji, gdzie każdy wypadek palenia 
zwłok staje się demonstracją antykatolicką.

- Jest uderzającem, że rząd obecny zamierza 
ten postulat masoński spełnić! Geniąe prawo 
jednostek do wolności,'—  przyznając, żc pań­
stwo niejednokrotnie nadużyło swego autoryte-
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I)o nabycia:

Apteha im Królowej Jadwigi
M ag . J O Z E F  K O P E R S K I  
HrahOff, oi. Harmelicho 9.

i  w e  w s z g s t ó t c f i  a p l e h a c l i

szipiitailach wojskowym i miejskim; przeae- 
■wszystkiem zaś pracuje w  organizacji miodzie 
ży, mając patronat nad Staw. młodzieży żeń­
skiej.

Praca nad młodzieżą w  diecezji Kieleckiej 
szyibfldm krokiem idzie naprzód dzięki niestru­
dzonej energji i wytrwałości Sekr. Jen. Zw iąz­
ku Młodzieży, ks. Miecz. Potoski, który przyj­
rzawszy się przez lat kilka pracy organizacji 
■katolickich w Ameryce —  wszelkie dodatnie 
ich strony na nasz grunt przeszczepia. Związek 
posiada w  Kielcach szkolę kroju i  szycia pro­
wadzaną przez członkinie Sodalicji, która do­
starcza fachowych instruktorek dla Stowarzy­
szeń d iecez ji. Niedługo do wyjątków  należeć
będą pairafjc, w  których nie będzie stowarzy­
szeń młodzieży, opartych o zdrowe, katolickie 
i  narodowe zasady i pod tymże sztandarem 
wiernie stojących. Z radością zauważyć się da­
je  ogólne temat organizacjami zainteresowa­
nie starszego społeczeństwa. Cicho, ale ciągle 
i niezmordowanie pracują też na terenie nasze­
go  miasta Konferencje św. Wincentego a Paulo.

Do czvnm u d o  sM w zerrn  w n ik an ia  w  p o trze ­
by chwili bieżącej dzwonią nam często na 
alarm nasi posłowie..,' na razie niedostatecznie 
słyszymy, ale ufać trzeba, że te wołania bez re­
zultatów nie pozostaną. W  ub. niedzielę sala ze­
brań w parafji św. Krzyża pomieścić nie mogła 
licznie zebranych słuchaczów, którzy z zainte­
resowaniem wysłuchali dwóch gorących prze­
mówień posła ks. prał. Sobczyńskiego. Po  prze­
mówieniach obecni z własnej in icjatywy uchwa­
lili następujące rezolucje:

Zgromadzeni obywatele miasta K ielc na sa­
la przy kościele św. K rzyża  w liczbie przeszło 
*200. ..............................

1) protestują stanowczo przeciwko wprowa­
dzeniu języków  żydowskiego i hebrajskiego do 
polskich urzędów;

2) domagają się utrzymania w Polsce pra­
wodawstwa małżeńskiego zgodnie z prawami
Kościoła rzymsko-katolickiego   odrzucając
z  oburzeniem wszelkie pomysły o ślubach cy­
wilnych i rozwodach;

3) stanowczo żądają uszanowania zasad re­
ligijnych Kościoła rzymsko-katolickiego w? 

-wszelkich dziedzinach życia prywatnego i pu­
blicznego w  Państwie Polsikiem;

4) oświadczają się przeciwko próbom ży­
dowskim, masońskim, socjalistycznym i komu­
nistycznym szerzenia zamętu religji w  Polsce;

5) ofiarują się wytrwale pracować nad bu­
dową Polski katolickiej.

Dojeżdżając do K ie lc  od strony Skarży­
ska widzimy zdaleka niewykończony jeszcze 
gmach, który imponującym wyglądem nad ca­
łą góruje okolicą. Dom ten, to przyszła sie­
dziba gimnazjum św. Stanisława Kostki, miesz­
czącego się chwilowo w  domu własnym przy 
UL Hypot.eoznej. Gimnazjum św. Stanisława 
Kostki od 4 lat istniejące jest najidealniej- 
szym typem szkoły średniej w duchu katolic­
kim i narodowym pojętej. Powstało ono ofiar­
nością i wysiłkiem przedstawicieli duchowień­
stwa kieleckiego, które stanęło pierwsze do po­
parcia tego szlachetnego poczynania, pierwsze 
w  czasach ogólnego egoizmu. T o  też kto tylko 
w  Kielcach mądrze myśli z najgłębszą czcią 
winien uznać ich piękną działalność. Es.
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= = =  oraz we wszystkich aptekach.

Nadużycia „Jura“ pod sądem.
Przed sądem przysięgłych we Lwowie roz­

poczęła się odroczona przed rokiem rozprawa
0 nadużycia w  państwowym urzędzio dla po­
wrotu jeńców i uchodźców „Jur". Proces ten 
odsłania skandaliczną aferę oskarżonego' Zbi­
gniewa Jarochowskiego, ówczesnego kierowni­
ka lwowskiego „Jura’1, którt dopuszczał . się 
systematycznych, olbrzymich kradzieży pań­
stwowego mienia, przeznaozouego dla chorych
1 najbiedniejszych, demoralizując przytem per­
sona! swego biura,

Kurjer suwiecki w potrzasku.
W  Walnie ujęto kurjcra sowieckiego z Miń­

ska, który w iózł z sobą transport agitacyjnej 
komunistycznej bibuły dla polskiej partji ko­
munistycznej do Warszawy. W  bagażu ważą­
cym około 25 kg. znaleziono najnowsze odezwy 
komunistyczne, omawiające zatarg sowieeko- 
a-ngielski i żądające uwolnienia posłów biało­
ruskich."’ ’

Chrońmy polaków na Kresach od 
zruszczenśal

Wieś Dżuryn, znajdująca się w powiecie 
0-zortkowskwn, a licząca 38 rodzin polskich- -nie 
posiada ani kościoła ani kaplicy, tej prawdzi­
wej fortecy katolicyzmu a strażnicy polskości. 
Od grożącego im wynarodowienia może ustrzec 
ich jedynie kościół. Owe 38 biednych rodzin 
polskich nie może sobie pozwolić na wzniesie­
nie kościoła, dlatego zwraca się z apelem do 
rodaków, aby ,w zrozumieniu szlachetnego 
przedsięwzięcia- w s parli składkami komitet bu­
dowy rzym. kat. kościoła w Dżttrynie pow. 
Cz-o-rtków, przesyla-jąc ofiary pod tymże adre­
sem.

• ooo---------

KO NCERT FE L IK S A  SZYM ANO W SKIE ­
GO W  ZAKOPANEM . W  sali Sanatorjum Czer­
wonego Krzyża w Zakopanem odbył się z peł­
nym sukcesem koncert Feliksa Szymanowskie­
go. Pianista odtworzył mistrzowsko szereg ar­
cydzieł Chopina.

CIESZCIE SIĘ CHORZY! LE K A R S T W A

P O T A N IA Ł Y . „Dzeo-nik Ustaw11 ogłasza rozpo­
rządzenie ministra -spr. wewn. wprowadzające 
nową taryfę aptekarską. Ceny lekarstw ulegną 
zniżce w granicach od 5 do 10 proc.
TR A C h . Mimo grubej jeszcze gdzieniegdzie 
TARCH . Mimo grubej jeszcze gdzieniegdzie 

powłoki śnieżnej zakwitły już w górach pierw­
sze zwiastuny wiosny, krokusy, których wiele 
jest już szczególnie w dolinach i na pobliskich 
wzgórzach. Kwitnące krokusy tworzą oryginal­
ny obraz na tle zalegającego dokoła śniegu.

N O W Y  PO RT W A R SZA W SK I. W  porcie 
na Saskiej Kępie odbywTają się końcowe pra­
ce nad wykończeniem drugiego basenu, który 
służyć ma a-jko przystań dla statków. W  czerw­
cu b. r. n-astąpj otwarcie nowego portu dla 
użytku żeglugi.

N A  KONKURS N A  GMACH MINISTER. 
S TW A  O Ś W IA TY  w Warszawie nadesłano 54 
projekty. Pierwszą nagrodę przyznano Zdzisła­
wowi Mączyńskiemu z Warszawy.

POWÓDŹ ZN ISZC ZYŁA  GOSPODARSTWO 
R YB N E  W  KRAKO W CU . Wskutek wylewu 
rzeki Szklą w pow. jaworowskim, woda sta­
wu rybnego w  Krakówcu spłynęła, zalewając 
pola i niszcząc wzorowe gospodarstwo rybne, 
przynosząc około ćwierć miljona złotych szko­
dy. -

O KSYW JE  W  P k ZEDEDNIU RO ZKW ITU .
W  związku z oczekiwanym na terenie Oksywja 
żywym ruchem budowlanym udała się tam ko­
misja z Gdyni z burmistrzem Krauze na czele 
i dokonała inspekcji terenu. M. in. powstać ma 
w Oksywju kol on ja dla pracowników zatrud­
nionych w  magazynach wojskowych w ogólnej 
liczbie około 150 rodzin.

OJCIEC ZAM ORDOW AŁ S YN A . Zamiesz­
kały we wsi Pawłosiowie, tuż kolo Jarosławia, 
gospodarz Jan Cbtuoki, zamordował swego sy­
na Michała. Powodem zbrodniczego czynu mia­
ły  być niesnaski rodzinne. Morderca został are­
sztowany i przystawiony do Jarosławia.

TY F U S  PLA M IS T Y  W  W OJEW ÓDZTW IE 
LUBELSKIEM . W  Lublinie i jego okolicach 
grasuje ostatnio epidemja tyfusu plamistego. 
W  samem mieście zachorowało dotąd 20 osób. 
W ładze sanitarne czynią wysiłki celem niedopu­
szczenia do rozszerzenia się choroby.

Zasnąi moina
ttienspokoiirszy nerwów kąpielą 
igliwową, zaprawioną tabletkami

A B I E T I N
Wpływ kąpieli na cały ustrój 
nerwówy poprostu zdumiewający.

LOISOIS
p ien iąca się ‘ kąp iel igifwiowa; 
zawierająca kwas węglowy, wspa: 
niały środek p rzeciw -chorobom

. sei‘-ca. neurastenji i reumatyzm.

JOR O ANIN SSE»LITZ¥*EeO
KĄPIEL PRZECIW OTYŁOSCi (zawierający judj żelazo, sól e> powodu jąesclmt- 

nięeie nieszkodliwe.; Zapytajcie się-lekarza! 
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Z cagego świata.
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Dzień MassaryKa.
W  dniu 7 b. m. odbywały się w  Pradze oraz 

w całym kraju uroczystości z racji 77 roczni­
cy urodzin prezydenta Czechosłowacji .Toma­
sza Massaryka. Dzienniki wszystkich odcieni 
poświęcają artykuły wstępne omawianiu za­
sług, jakie położył prezydent Massaryk około 
wskrzeszenia państwa czechosłowackiego.

Tragedie alpejskie.
„Petit Paiisien’1 donosi z Besaucon, że la­

wina śnieżna zasypała patrol jegrów  alpejskich, 
złożony z 50 ludzi, z pośród których 2 podofi­
cerów i jeden żołnierz ponieśli śmierć. W  Cha- 
monix zaś zginęło 8 turystów, którzy się w y­
brali na M-ont Blanc. Ekspedycja ratownicza, 
która, się wybrała na ich poszukiwanie, powróci­
ła bez żadnego rezultatu. Również wysłany 
w  tym sa-mym celu aeroplan powrócił z mćzem.

Japonja —  nieszczęśliwy kraj.
Dzienniki donoszą z Tokio, że trzęsienia zie­

mi odczute w  K ioto  i Ossaka były niezwykle 
gwałtowne. W iele dachów zawaliło się. Miesz­
kańcy w  panice wylęgli na ulice. W  Ossaka 
zawalił się budynek kinematograficzny, przy- 
ozem 80 osób zostało zabitych.

Prezes amerykańskiego instytutu geologicz­
nego dr Noble postawił posępną prognozę co 
do przyszłości Japonji. Lata kraju wschodzące­
go słońca są policzone i całe terytarjum Japo­
nji w  krótkim .stosunkowo czasie czeka los 
A tlantydy, to znaczy, zatopienie przez morze. 
Dr. Noble twierdzi, te  za 10.000 lat nie będzie

śladu po Japonji. Ewakuacja Japonji będzie ak­
tualną już we wcześniejszym o wiele terminie.

Katastrofa rodzi katastrofę.
Podczas pogrzebu ofiar górników, którzy 

zginęli w  olbrzymiej ’ katastrofie kopalnianej 
w  A nglji zdarzył się wypadek, który spowo­
dował śmierć kilkunastu osób. Autobus, który 
wiózł 40 osób na pogrzeb górników w Ebb Vale 
przy skręcie drogi zsunął się z nasypu przyczem 
17 osób zostało zabitych, a 23 ciężko ranne.

O F IA R A  ZACIEKŁOŚCI KOMUNISTYCZ- 
NEJ. Emisarjusze komunistycznej partji agrar­
nej zamordowali 6 b. m. szefa bułgarskiej po­
licji,- generała Ikonsonowa.

ZB A D A Ł  C ZTE R Y  M ILJONY OCZU w cza­
sie swojej długiej praktyki zmarły w tych 
dniach w  81 r. życia w  Brnie morawskiem 
pryimąyjus-z. szpitala dr Pleuk, cieszący się w iel­
ką sławą i popularnością okulista.

W IL K I Z JA D ŁY  AUTOMOBILISTÓW . Jak

donosi A W .   na drodze z Bejrutu do Bag­
dadu zatrzymał się wskutek defektu motoru 
automobil, a czterej jego pasażerowie znikli 
w  niewytłumaczony sposób. Po śladach stwier­
dzono dopiero, iż -nieszczęśliwi zostali pożarci 
przez wilki.

i B ASE N Y  K R Ó LA  SALOMONA. Po wielu 
stuleciach znowu odbudowane zostały w Jero­
zolimie słynne baseny króla Salomona o pojem 
ności 40 md jonów litrów  wody. Z  te j okazji 
ixlbyła s ę w ielka uroczystość z udziałem w y­
sokiego komisarza Palestyny lorda Plumeta. ■
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A P I C I N ?
U P̂ y grypie, influenzy, kaszlu i przeziębieniu.
ki A  PJCIN zawiera sole guajakolowe i fosfo- 
£$ rowe, wznlacniafąe równocześnie n e r w y  
e  > organizm .— Dla dorosłych eo pół godziny 
S  drażetkę — dla dzieci 3—5 drażetek dziennie.
§  1 pudełko zł 1‘80. —t. Do nabycia : S
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g  i we w szystk ich  aptekach w Krakowie.

Liga Katolicka.
Pierwszy dzień kursu instruktorskiego Organi­
zacji L igi Katolickiej Archidjecezji warszaw­

skiej.

Dnia 7 bm. odbyło się w  stolicy otwarcie 
kursu instruktorskiego organizacji L igi Kato­
lickiej Archidjecezji warszawskiej, w  którem 
wzięli udział JEm. Kard. Kakowski, Ks. Bi­
skup Kubina, 100 przedstawicieli Duchowień­
stwa parafialnego, oraz przeszło 200 działaczy 
społecznych i delegatów i delegatek różnych 
związków i  zrzeszeń katolickich z Archidjece­
zji warszawskiej. Poza tern stawił się na zjazd 
liczny zastęp kapłanów i osób świeckich z in­
nych diecezyj polskich, zwłaszcza kujawskiej, 

łódzkiej, lubelskiej i podlaskiej. P o  zagaje­
niu zjazdu przez prezesa p. Glinkę, zabrał głos 
JEm. Kard. Kakowski, który w  dłuższem prze­
mówieniu wskazał na konieczność prowadzenia 
akcji katolickiej, gdy przeciw Kościołow i spik- 
nęiy się masonerja, żydost.wo, komunizm, sek­
ciarstwo i schyzma, szerząc wokół ducha anar- 
chji i waśni religijnych. N ie  ty lko duchowni, 
ale i świeccy mają stanąć do akcji katolickiej, 
która przedewszystkiem jest apostolstwem lu­
dzi świeckich i ma zorganizować jeden szyk 
bojowy katolików dla odparcia napaści wro­
gów Kościoła. Przez akcję katolicką można 
tylko odrodzić społeczeństwo polskie. Następ­
nie wygłosił dłuższy referat JEks. Ks. Biskup 
Kubina na temat: „Idee podstawowe akcji ka­
tolickiej", w którym stwierdził, że „Polska 
zmartwychwstała, a-le Polacy jeszcze nie zmar­
twychwstali11. Zmartwychwstaną zaś przez ak­
cję katolicką, żyw y, czynny katolicyzm i  ży ­
cie w  Chrystusie. Następne przemówienie 
„O  potrzebie organizacji katolickiej w  Polsce" 
wygłosił Ks. Dr Szymański. —  Po południu 
wygłosili jeszcze referaty: poseł Tad. Blaże- 
jew icz p. t. L iga  Katolicka, jej zasady, zna­
czenie i  zakres (z uwzględnieniem organizacji 
w  L idze Parafjalnej wiejskiej i  miejskiej), oraz 
JEks. Ks. Biskup Kubina p. t. „W skazówki 
praktyczne przy zakładaniu L ig i w parafjaeti 
i diecezjach11. N a  tem zakończył się pierwszy 
dzień kursu.
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posiada na składzie wódy mineralne kra jo*
We ęMgraniczne oraz sztuczne-

t Polecam y wodę. m ineralna

WYSOWA
2  ja k r . pierwszorzędnej .jakości wodę, leczni- #  
J  cza, powszechnie używaną, przy chorobach Y  

—- płucnych, katarach, kaszlu i grypie. y

Nowe polskie okręty wojenne.
W  chwili obecnej buduje się w stoczniadi 

fran-cusikich 5 now-y-ch polskich okrętów wojen­
nych. Są to dwa k-ontrtoiipedowce: „W icher11 
i „Burza11, po 1.500 t-on pojemności, prawie 
pięć raizy większych od posiadanych przez 
Polskę torpedowców: „Kuja-wiak1’, „K rako.
wiak1’ ^la/.ur11 i  t. p. W  budowie są również 
trzy łodzie podwodne: „R yś” , Źbiik111 i „W ilk -1, 
po 1000 ton. Budowa tych okrętów potrwa 
dwa lata, tak, że przybędą one d-o wybrzefó 
polskiego w r. 1928 i 1929.
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utrzymuje stale na składzie wszelkie specyfiki 
iartyku ły lecznicze krajowe i zagr. oraz wyroby
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O kole] przez Myślenice.
Zapomniana trasa. —  Plaga -wylewów i . . .  autobusów. —  JaTrie znaczenie miałaby linja ko­

lejowa w W ieliczki do Mszany Dolnej?

Dużo mówiło się swego czasu o projekcie 
wybudowania kolcji przez Myślenice. Trasę jej 
wytyczono jeszcze przed wojną, która przer­
wała realizację wykonanych już planów. Obec­
nie mieszkańcy powiatu myślenickiego i w ie­
lickiego wspominają je, jak piękny, ale nie- 
ziszczony sen.

W ytyczona trasa miała biegnąć doliną Ra­
by, t. j. od W ieliczki przez Gdów, Dobczyce. 
Myślenice do Mszany Dolnej, Chcąc zrealizo­
wać projekt budowy tej koleji, należałoby 
przedewszystkiem nałożycie uregulować Iiabę, 
która corocznie naraża rolników na tysiączne 
straty, rwie gościńce, staje się wogólo plagą, 
mieszkającej nad nią ludności. Przez cały rok 
setki robotników pracuje, by bystrą tę rzekę 
utrzymać w- ryzach. Kto- wie, jak reguluje się 
Rabę, ten nietrudno odgadnie bezskuteczność 
tej pracy, czego każdego roku przybywają 
nowe dowody.

K ole j przez Myślenice skróciłaby dotych­
czasową drogę żelazną do Zakopanego o kil­
kadziesiąt kilometrów. Biegnąc przez Myśleni­
ce, Stróżę, Pcim, Lubień, Kasinkę, podniosłaby 
wspomniane miejscowości do rzędu najbardziej 
odwiedzanych letnisk. Jest to zakątek Polski 
o najzdrowszym klimacie górskim, raniej 
ostrym, niż Zakopane. Górzysitość terenu, ogól­
nie łatwo dostępnego, wspaniałe widoki (Ł y ­
sina, Strzebel, Luboń, Kotuń, Turbacz) rozwi­
nęłyby nadzwyczajnie ruch turystyczny. K ie 
bez znaczenia jest też fakt, że w  leżących -na 
tej trasie miasteczkach obserwuje się przemysł, 

wzrastający prawne z  każdym dniem.

Kolej ta położyłaby wreszcie kres strasznej 
bolączce połączeń autobusowych Krakowa 
z Myślenicami, Dobczycami, Gdowem. Zako­
panem i t. d. Omnibusy odbywające wspom­
niane tury w  wielu wypadkach nie odpowia­
dają, przeznaczeniu, narażając pasażera nieraz 
nawet na niebezpieczeństwo utraty życia.

Należałoby zwrócić się z gorącym apelem 
do odnośnych władz, by przedsiębiorstwa sa­
mochodowe zmusiły do zupełnego wycofania 
z użytku różnych ^kombinowanych ..Piatów'' 
które w zupełności nie odpowiadają celowi, 
nadając się conajwyżej jako eksponaty do mu 
zeum okropności powojennych'.

W racając do -sprawy koleji myślenickiej 
należy wspomnieć jeszcze, że ułatwiłaby . ona 
znacznie administrację "  powiatów, leżących 
wzdłuż je j trasy I zmniejszyłaby znacznie jej 
koszta.

Pow iaty: myślenicki, wielicki, makowski, 
limanowski, to, k to wie, czy nie najbardziej 
zasobne magazyny drzewne, których w ykorzy­
stanie, ze względu na niedogodność środków 
liokomocyjnycb, jest obecnie prawie niemoż­
liwe.

Spodziewać się należy, że przy dooryeh 
chęciach znalazłyby się kredyty na realizację 
wspomnianego projektu. Strzepnięcie z  archi­
walnego pyłu gotowych już planów i  poważne 
wzięcie ich pod uwagę dałoby pracę licznym 
bezrobotnym, których liczba z przerażającą 
szybkością się zwiększa. * r;

R. Niezauiiowski.

KAMIENIE ZOŁCIOWE z m ię k c z a  I u su w a

CHOIEKINAZA
H. NIEMOJEWSKIEGO

Kamienie schodzą bez bólu. —  A tak i, w zupełności ustają.
f i  i 9  U f  1# ■ ,w  bokach i dołku podsercowym (gdzie schodzą się żebra.

Pohoiewama w wątrobie. —  Skłonność do obstrukcji. —  Język 
obłożony. —  Odbijanie gazami. — Wzdęci* i burczenie w kiszkach. — Bóle i zawroty głowy.

Do nabycia:

Apteka im. Królowej Jadwigi MAG. J. KOPERSKI Kraków, ul. Karmelicka 9.
oraz we wszystkich aptekach i droguerjaeb w Krakowie.

Dlaczego Kraków pogodził się z Lewiatanem ?

Irzy ł łącznie z rolnictwem poznańskiem nową 
organizację, która zgłosiła gotowość do współ­
pracy z rządem. ■ - “

Zawiedzione więc nadzieje na silniejsze po­
parcie ze strony potężnej grupy zaważyły zda­
je się na decyzji Związku Przemysłu Zach. Ma­
łopolski. •

Działał tu nadto inny jeszcze, moment, nie 
występujący na razie zbyt silnie, a mianowi­
cie fakt wspólnego niebezpieczeństwa zagraża­
jącego tak organizmowi gospodarczemu Mało­
polski, jak Kongresówki ze strony silniejszego 
i finansowo i organizacyjnie przemysłu górno- 
śląskiego. . Oceniony już należycie przez pew­
nych kierowników przemysłu małopolskiego 
wpłynął również na decyzję naszych przemy­
słowców- skłaniając ich do rewizji sweg0 do 
tych,czasowego stanowiska wobec Lewiatana.

.Oto właściwe podłoże świeżego zbliżenia się 
przemysłu małopolskiego do wielkiej grupy 
z Kongresówki. -

O ile idzie o znaczenie tego zbliżenia się. 
tu realnym wynikiem sobotniego zjazdu będzie 
fakt uzyskania przez przemysł Zachodniej Ma­
łopolski poważnego rzecznika swych intere­
sów na terenie stołecznym. Choćby grupa ma­
łopolska nic innego nie uzyskała z tego zbliże­
nia się, jak ty lko poparcie swych postulatów, 
to będzie to można uważać za dobry wynik tej 
polityki jaką pewne sfery małopolskie uprawia­
ły już od dłuższego czasu wobec Warszawy.

Nie można przyitem odmówić świeżemu zbliże­
niu się dwóch organizmów i głębszego zna­
czenia.

' Przez ściślejsze połączenie się obcych do­
tychczas sobie dzielnicowych organizmów prze­
mysłowych i uczyniono poważny krok naprzód 
>v kierunku konsolidacji naszego aparatu pro-.

Idufccyjnego. Wysuwany tu moment ma naradę 
ty lk o  charakter teoretyczny, nie mniej wsku­
tek zbliżenia sio zaistniały bardziej realne po 
temu warunki jak dotąd."

Pierwszem następstwem tej solidarności 
wspólności interesów między przemysłem ma­
łopolskimi, a Kongresówki, będzie t. aw. wspól­
ną polityka tak wobec rządu, jak i innych 
warstw społecznych. Przedewszyst kiem na te­
renie małopolskim. Mamy tu na myśli stosu­
nek przemysłu do robotnika. Możemy się prze­
to spodziewać na naszym terenie wyraźniejsze­
go kursu kapitalistycznego, w kwestjach społe­
cznych, czego dotąd nie było.

Mimo tych objekcji należy powitać z zado­
woleniem połączenie się gospodarcze obu dziel­
nic. Dr, M. M.

Przed kilkom a dniami zaszedł w  Krakowie 
znamienny fakt przyłączenia się przemysłu Za­
chodniej Małopolski do głośnej dziś grupy „L e ­
wiatana". / * ** i

T o  nowe pociągnięcie przedstawicieli jedy­
nego zrzeszenia przemysłu Zach. Małopolski, 
jest o ty le  znamienne, że przed niedawnym 
czasem zgłosił ten przemysł akces do współpra­
cy  z organizacjami gospodarczemi Górnego 
Śląska. Zmiana więc poglądów zasadnicza.

Oo do podstaw dzisiejszego zbliżenia się 
przemysłu Zachodniej Małopolski do Lew iata­
na, to szukać ich należy w  dążności do rato.

wania własnego bytu. Dotychczasowy polityka 
przemysłowców małopolskich polegająca na 
wyczekiwaniu i rezerwie nie przyniosła im 
zbyt wielkich korzyści. W  zaciętej walce 
o wypływy i przywileje między Lewiatanem, 
a ciężkim przemysłem górnośląskim została 
grupka krakowska poważnie zdystansowana. 
D latego też usiłowano wejść w ściślejszy kon­
takt najpierw z Śląskiem. Przemysł ten jedna­
kowoż nie oglądając się na interesy Krakowa 
poszedł własną drogą i przechodząc do porząd­
ku dziennego nad t. zw. Zrzeszeniem Gospoda?- 
ezem południowej i Zachodniej Polski utwo-

S p o r t .

go wstrząsu doznał zapalenia worka-sercowego 
żi od tego czasu jest niebezpiecznie chory.

H ISTO RYCZNA P A R A  N A R T . W  osta
tnleli paru tygodniach w ielką sensacją u u zako­
piańskich terenach narciarskich wywołało uka­
zanie się jakiegoś sportowca na- niezwykle ory­
ginalnych nartach. Zwróciło to  uwagę tamtej^ 
szych sfer sportowych, które po zbadaniu 
stwierdziły, że są 'to jedne z pierwszych mirt 
robionych w Polsce przed kilkudziesięciu laty 
-przez znanego przewodnika tatrzańskiego, któ­
ry zginął podczas wyprawy ratunkowej, ś- p- 
Klimka Bachledę. Zainteresowano się więc 

terni nartami i wykupiono je  od właściciela, 
w  celu skompletowania pamiątek po Klimku 
Bachledzie w Muzeum Tatrzańskiem.

DRUGI TU RNIEJ SZACH O W Y O MI­
STRZOSTW O PO LSK I odbędzie się w Lodzi 
dnia 80. b. m. Marszalek Piłsudski ofiarował 
2.000 złotych jako nagrodę za najpiękniejszą 
are.

" w  SPR AW IE  W YJAZD U  POLSKIEJ RE ­
PREZEN TAC JI P IŁK A R S K IE J  DO AM ERY­
K I. Dowiadujemy się, żo wiadomości, jakoby 
min, spraw zagrani, wywierało nacisk na PZPN. 
w kierunku przyjęcia propozycji amerykan 
skiego managera odnośnie do wyjazdu polskich 
piłkarzy do USA nie odpowiada rzeczywisto­
ści. Propozycja ta, złożona konsulatowi w New- 
Yorku, -została jedynie przesłana pracz MSZ. 
do PZPN. dla. wydania decyzji, a po odmownej 
odpowiedzi zarządu PZPN. powstała lowestj* 
wyjazdu do Ameryki polskiej reprezentacji pił­
karskiej, o ezem MSZ. zostało zawiadomione 
przez PZPN . i Mecz USA— Polska miał być 
przedmiotom bezpośredniej korespondencji po­
między PZPN-em a Amerykańskim Związkiem 
Piłki Nożnej. O tym projekcie PZPN . został j>°* 
wiaclomiouy nasz konsulat w New-Yorku.
" INFORMACYJNE ZEBRANIE KLUBÓW  

B i C-KLASOW YCH zwołuje zarząd KZO TN 
na sobotę 12 hm. o godz. 7 mieezór w magi­
stracie.

t y

ZACHCIAŁO MU SIĘ SKAKAĆ NA  N A R ­
TACH... Z DACHU!... Jeszcze w początkach 
ostatniej zimy na Krzeptówkach w Zakopanem 
kilkuletni góralczyk, - Konpiol, posłyszawszy 
wiele o skokach narciarskich, postanowił ich 
spróbować. W  tym celu, zabrawszy z  sobą nar­
ty, wyszedł na stromy dach jednopiętrowej 
chałupy, założył tam narty i zeskoczył na zie­
mię. Skok był fatalny. Chłopak wskutek silne-

Fabryka  Ghom iozna „GEDEON R ICHTER1
BUDAPESZT.

Najskuteczniejszy 
środek dezynfekcyjny

HYPEROL
35«/o H2O2 

Dwutlenek węgla w  postaci stałej -

1 tabletka na szklankę wody daje 
plukankę, jakoteż znakomitą wodę do 

ust wybielającą zęby. —
Nit lis nstypiania przy panującej 

, grypie.
Rurka mata zł. 2’40, wielka 3'40 zt. 
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manii i Mam w Nu
(Humanizm | Reformacja w  Polsce. W ybór 
źródeł... W ydali Ign. C h r z a n o w s k i  i Sta­
nisław K o t .  —  W ydawnictwo Z. N. im. Osso­
lińskich. Dwóiw-Krukótw, 1917, stron XII-j-503).

Odkąd Polska wyzwolona otworzyła pod­
woje nowym wyższym  uczelniom, odkąd przy­
były tysiące młodzieży, żądnej w iedzy, a se- 
minarja i  proseminarja historji kultury polskiej 
i hfeiórji literatury ojczystej przepełnione są 
kandydatami i  kandydatkami przyszłych za- 
iwodójw nauczycielskich, okazał się dotkliwy 
brak tekstów, odpowiednich do ćwiczeń me­
todycznych i wspólnej analizy naukowej. Za­
radza brakowi temu spory tom. zawierający 
wybór tekstów, dotyczących hi&torji humani­
zmu w  Polsce i przebiegu reformacji w  wieku 
X V I. Profesorowie Ign. Chrzanowski i Stan.
K o t  dokonali wspólnie wyboru i  podzielili 
miedzy siebie pracę w  ten sposób, że teksty 
najstarsze od wieku X IV  do początku humani­
zmu w  Polsce wybrał i opracował prof. Kot, 
wyboru z Długosza zaś, z najstarszych dru­
ków  polskich, Bielskiego i Reja, dokonał prof. 
Chrzanowski, poozem wypisy objaśniające Re­
formację w  Polsce, ideologję polityczną szlach­
ty , szkolnictwo i studja scharakteryzował od­
powiednimi tekstami prof. Kot, doprowadzając 
przebieg oświaty naszej aż do fundacji Aka- 
demji w  Zamościu w  r. 1600. —  W ydawcy 
wytiórnaczyli w  słowie wstępnem, dlaczego po­
minąć musieli teksty łatwo dla młodzieży uni­
wersyteckiej dostępne w  innych wydawnic­
twach (nip. Jana Kochanowskiego). Chodziło 
o zaoszczędzenie miejsca dla tekstów, bądź od 
dawna wyczerpanych, bądź też tak niedbale 
wydanych, że trudno było na nich opierać dzi­
siaj ćwiczenia seminaryjne. —  Zważmy, że tek­
sty, znane jeszcze i dostępne M. Wiszniewskie­

mu tu w Krakowie, oddawna zaginęły bez 
śladu, że inne wydane były bezkrytycznie —  
a zrozumiemy, ile trudu, a zarazem zasług! 
kryje w sobie spory tom o 500 przeszło stro­
nicach lutego tekstu łacińskiego i polskiego, 
Potrzeba tej książki zmusiła wydawców do 
pracy pospiesznej, a przecież dokonanej (nie 
do w iary!) w przeciągu niecałego miesiąca! 
trzydzieści dwa arkusze druku, zgęszozonego 
do maximum oszczędności, bo chodziło prze­
cież o kieszeń studencką.

Co się tyczy  wyborów tekstów, nie każde­
mu może ten wybór trafi do przekonania, a. to 
w  myśl starej maksymy: ,,quot capita, tot sen- 
sus“ . Naogół biorąc, może tekstów łacińskich 
dano za wiele, zwłaszcza w  tych latach pow o­
jennych, kiedy tak zawzięcie tępiono łacinę 
w szkołach średnich, że dzisiejsi maturzyści 
(maturzystki) może tylko piąte przez dziesiąto 
zrozumieją, o  co chodziło Janowi z Ludziska 
na przyjęciu króla Kazimierza Jagiellończyka 
w  Uniwersytecie krakowsMm w  r. 1447. 
A  przecież w  sto lat po nim mógł M. Kromer 
w swym opisie Polski i  czasów Zygmunta Au­
gusta bez przesady twierdzić, że w Krakowie 
„pudllae quoque nobiles et urbanae ve l domi 
vel in monasteriis vemacula, imo et l a t i n a  
l i n g u a  legere et scribere diseunt". A  dziś? 
czy nie wartoby przypomnieć naszym okoniom 
sejmowym przestrogę Andrzeja Nideokiego 
z Wenecji 1565 r., która, jak proroctwo spraw­
dzone, rozlegałaby się w  gmachu przy ul. 
W iejskiej: „sublatis e  medio atque euiortuis
łitteris, quae erit, óbseero, wita et consociatio 
hominum aut quod e x i l i u m  huic cm tati, 
quae servitus buio l i b e r t a t i ,  qui tumultus 
huic otio, quod b e l l u m  huic pad, quae e o n -  
f  u b i  o buio g  u b e  r.n a  t  i.o n i,  que mors 
denique, huic eiusmodi v it»e  non anteponenda 
yidebitur ”

Cały humanizm polski X V I wieku wola.

krzyczy donośnie z owych wypisów Krzyckie- 
go, Dantyszka, Hussowczyka, Hozjusza, Mo­
drzewskiego i Orzechowskiego: „Po lacy! broń­
cie młodzieży waszej od zdziczenia, nie dajcie 
je j porosnąć pleśnią barbarzyństwa, wyrastają­
cego z bagien zastoju i marazmu!" Co szcze­
rze polskie, a godne podziwu i zachowania, to 
przemawia dobitnie z doświadczeń M. Biel­
skiego, z bystrych spostrzeżeń krótkiej roz­
prawy Reja, z Lamentu Rzeczypospolitej.

Doświadczenie dopiero somiuairjów różnych
i wzajemne uwagi profesorów wykażą z cza­
sem, który tekst będzie można usunąć luo 
innym jakimś zastąpić. Mam wrażenie, że 
ustęp p. t. „Rozłam w  obozie różnowierczym1’ 
(str, 408— 419) mógłby bez szkody niczyjej 
być skróconym, lub zgoła opuszczonym. W iele 
tu zależy od kierownika semmarjum, który 
w  kilku minutach może więcej pouczyć, niż 
każąc odczytywać po kolei wywody ministrów 
na zborach, z których ani teologja, ani logika 
nie odniosą pożytku. Bo cóż za pociechę może 
mieć dzisiejszy polonista lub historyk wogóle. 
gdy przysłucha sio sporom np. takim:

Ks. Lutami rak i: „W y  nas plewami ludzkie- 
mi od prawu jecie, a my wam szczere ziarna 
słowa Bożego dawamy"... Sarnacki „jakieś mon­
strum pisane chciał czytać1’. A  tu ks. Jędrzej 
Radziejowski, minister, ją ł e o n v i c i a  r i, 
mówiąc P. NiemojewsMemu. aby „filozofją  nie 
potrząsał, a swej chwaty w  tym  nie szukał". 
A lbo znowu:

„ A  tu Dłuski jął mówić, iżem ja to sły­
szał od ks. Lubomirskiego w  domu matki mo- 
jej, gdy  powiedział, że są dwa Bogowie’, Ociec 
i Syn. N a  co mu ks. Lńtomirsld odpowiedział: 
żeć tego Pani Matka twoja nie potwierdziła, 
bom tego nie mówił. A  on rzekł: „waszać to 
rzecz negacjami wychodzić". A  w ten czas 
rzekł P . Sędomirski: „daj pokój, panie Sio­
strzeńcze” .

Cóż komu dziś przyjdzie z takich jałowych 
sprzeczek? Mało to  kogo wizruszy, żo „naszy 
z trzaskiem uci gotowali respons nocą i n i« 
spiąć i  gotow i byli w  przyszłej sessjoj zaraz gc 
czytać". Od takiego przybytku czasem może 
głoiwa zaboleć i niejedna stronica druku dała­
by się ezemś pożyteczmiejs-zem zastąpić. Rozu­
miemy, że w  zasadzie trudno było wydawcom 
dawać u dołu komentarze obfito tekstów ła­
cińskich i polskich. Od tego są żywe, ustne w y­
jaśnienia kicrowmiltólw ćwiczeń. Są, jednak bar­
dzo ważne teksty ' staropolskie, wymagające 
jednak zaraz u dołu wyjaśnień, bodaj najkrót­
szych,ale niezbędnych. Do takich • zaliczam 
pieśń „Cantiłena wulgaris" (sitr. 42— 48). Nie 
każdy uczestnik seminarjnm . przeszedł kurs 
starej polszczyzny, nie każdy początkujący da 
sobie radę z pisownią starożytną; dlaczegóż 
wiec nie ułatwić nawet samoukom zrozumienie 
tej arcyciekajwej pieśni o W iklcfie i dać u dołu 
■transkrypcję dzisiejszą? Wszakże to  ważniej­
sze od kłótni ogólnikowych na zborach piń- 
czowskich, czy innych. Dlaczego i zwykły 
śmiertelnik niema wiedzieć, co to  byli „cesar­
scy popowie", kto to  był „pirzwy pop Tasso- 
ta5‘, fcto to „Smok Konstanty", jaką to prawdę 
„popi tają, też pospólstwu bają1’ . Jalk już w y ­
żej zaznaczyłem, praktyka, seminaryjna n a jlo -, 
piej przekona, czy i  o ile dobór tekstów był 
wszędzie trafny i dobrany' do poziomu dzisiej­
szej młodzieży. Potrzeba podobnych wypisów 
nie może jednak ulegać zakwestionowaniu 
i dobrze sio stało, że dzięki pp. Ign. Chrzanow­
skiemu i St. Katow i, obfity i cenny materjnł 
dla etudjowajiia naszego humanizmu i refor­
macji dostaje się do rąk młodzieży uniwersytet' 
kiej jako podręcznik, starannie wydany, a po­
mimo sporych rozmiarów, dla kieszeni studec- 
kiej przystępny.

Józef Kallenbach.
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Co słychać w  t r a k c ie ?
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liii l i i  ii* iptp i nditM.
\Y_ poniedziałek 7 bm. Obserwatorjum kra- hała się w granicach 60 milimetrów. Dia po-

kowskie odnotowało gwałtowne trzęsienie zie- 
mi w odległości około 6000 kilometrów. Pierw­
sze -wstrząśnijnie nastąpiło w  Krakowie o godz. 
10 min. 49 czasu środknwo-europejsklcgo, zaś 
główna faza, która- trwała sześć minut, o go ­
dzinie 11 minut 8. O godzinie 12 trzęsienie zie­
mi ustało. Ruchy gruntu w  kierunku z płd. 
wschodu na półą. zachód wynosiły około 3 mi­
limetrów, zaś iinja falista, kreślona na zakop­
conym papieize przez piórko sejsmografu, wa-

rówinamja dodamy, że podczas ostatniego trzę­
sienia- ziemi w  pobliskiej Jugosłlawji, wahania 
piórka wynosiły tylko niecałe 4 milimetry.

Trzęsienie niemi lmleży do największych za­
rejestrowanych w  ciągu jzeregu lat „rzez Ob- 
serwarcujum i musiała być wielkiej siły (w  ro­
dzaju Wessyńskiego), jeżeli uwzględnimy \ryżej 
podana ogromną odległość jegc ogniska (epi­
centra).

-oOo------

Komisyjne oorady nad budżetem gm'ny 
m. KraHwR.

mi rok administracyjny 1027/28 rozpoczęły się 
wczoraj pod prze w. prez. m Rollego przy licz­
nym udziale radców' miejskich i  dwudziestu 
kilku referentów--. Prezydent wskazał na- znacz­
ne trudności zrówuoważema budżetu. Potrzeby 
miasta, zaniedbanie i zniszczenia wojenne w y­
magają wydatnego podniesienia strony rozcho­
dowej, a tymczasem dochoay maleją, skutkom 
zaniku względnie zmniejszenia wydatności wie­
lu źródeł podatkowych i opłat z powodu zaizą- 
dzen rządowych, czy trudności gospodarczych, 
w jakich się ludność znalazła.

Budżet zwyczajny zamyka się po obu stro­
nach kwotą około 17 nrilj., budżet- nadzwyczaj­
ny około 5 milj. i  budżet przedsiębiorstw miej­
skich około 20 miljonów. Po zagajeniu obrad 
i przeprowadzeniu krótkiej formalnej dyskusji 
obrady Komisji zostały odroczone do czasu 
rozdania e-zlonkom Komisji budżct-oiłef wydru­
kowanego budżetu.

fiu czći Wi&pysidwa Jrkdua.
w zeszłym tygodniu odbyło się w gimn. św. 

Anny  posiedzenie komitetu jubileuszowego ku 
czci Wład. Orkana, pod przewodnictwom Jyr. 
J. Zackemskiego. fó , zebraniu wzięli udział pra­
w ie wszyscy czlonkowde komitetu. Po ustale­
niu Jbty koinit-. szerszego, do którego postano­
wiono zaprosić szereg wybitnych osobistości, 
oraz po wybraniu przewodniczącego komitetu 
ścisłego (dr. W a d . Ekiert) i sekretarza (Ant, 
Zachemski), przystąpiono do ustalenia szczegó­
łowego programu uroczystości, jakie Kraków 
] rzygotowujc Orkanowi na niedzielę 20 marca.

>( W  południe team -dnia, odbędzie się uroczy­
sta Akademja, na którą złożą eśię: przemówie­
nie, recytacje artystów, chor i  orkiestra, —  
AYieczorem - premjera ..Franka Rakoczego11 
w' teatrze miejskim; którą poprzedzi słowro 
wstępne E. Zegadłowicza. Ze względu -na wiel­
kie uznanie, z jakiem się odnoszą do osoby 
Jubilata'"sfery krakowskie, uroczystości wzbu­
dzają już dziś duże zainteresowanie.

N O W Y W YD ZIA Ł  ZW IĄZK U LEKARZY.

N a Wal nem zebraniu Związku Lekarzy 
Państwa Polskiego Okręg Krakowski w  dnui 
(i lutego Ja. r. dokonano wyborów nowego 
wydziału w  następującym składzie: dot. dr.
Józef Szymarowicz, prezes, doe. dr. Marcin 
Zieliński wiceprezes, dr. Franciszek Łukasz­
czyk, sekretarz, dr. Tadeusz Pawlas, skarbnik, 
dr Bruno Wojciechowski, dr. Jan Landau, dr. 
\du-m Ackerman, dr. Maurycy Epsteiu, dr. Jó­
zef Walkowski, członkowie w'ydzialu.

Nowy wydział w  dążeniu do pełnej obro­
ny interesów zawodowych stanu lekarskiego, 
Które w ostatnich latach zostały zagrożone, li­
czy na poparcie szerokiego ogółu lekarzy. 
Sprawa organizacji kas chorych będzie pośród 
innych postulatów' jednym z zasadniczych punk­
tów programu działania.

ZJAZD DELEGATÓW  ORGANIZACJI H AN­
DLOWYCH,

ajentów i woja żerów z całej Polaki odbył się 
w  dniu 5 i 6 bm. w Krakowie. W  zjeździe
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8  Cena 75 gr. — Do nabycia:

8 Apteka im. Królowej Jadwigi
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wzięły udział: Stowarzyszenie Przedstawicieli 
nandlowych w Warszawie, Gremjum Ajentów 
Handlowych we Lw ow ie i w Krakowie, Zwią­
zek kupców podróżujących i ajentów handlo­
wych w Poznaniu, Sekcja przedstawicieli han­
dlowych przy Stowarzyszeniu kupców m. Ł o ­
dzi, Sekcja ajentów przy Stowarzyszeniu pol­
skich kupców i przemysłowców chrześcijan 
w Łodzi, oraz Stowarzyszenia podróżujących 
jy Krakowie. Zjazd uchwalił utworzeni.. Fede­
racji zrzeszeń przedstawicieli handlowych I po­
dróżujących Rzeczypospolitej Polskiej z siedzi­
bą w Warszawie i w  tym  celu ułożył projekt 
statutu, który zostanie przedłożony władzom 
ceutialnym w Warszawie do zatwierdzenia. Fe­
deracja będzie opartą o centralę w  Paryżu, któ­
ra obejmuje 14 państw europejskich. 1 

 oOo-----

ś r o d ą  9: ś\v. Franciszki Rz.
C z w a r t e k  10: 40 Męczenników. 
C z w a r t e k  10: wsch. słońca o godz. 6.07,

za-cli. o 17.35

Kraków, 9 marca.

NA STR. S DZIENNIKA zamieszczamy: 
artykuł „Powiotrza dla płuc Krakowa11, w ie­
czór poetów Czartaka, program emisyj radjo- 
wych, kronikę starego Krakowa i humor.

DÓ MIĘDZYNARODOWEJ AKADEMJI 
D YPnOMAT YCZNEJ w Paryżu powołano na 
członka czynnego prof. Uniw. Jag. dra Michała 
Rostworowskiego. Akademja, na której czele 
stanął Gebrjel Hanotaux, znany historyk i b, 
minister spraw zagr., ma na celu 'badania 
z dziedziny stosunków międzynarodowych. "  i:

POSIEDZENIE W YD ZIA ŁU  FILOLOGICZ- 
NECO Polskiej Akademji Um. odbędzie się *w* 
środę 0 bm. o godz. 6 wieczorem. N a  porządką 
dziennym: Czł. Tadeusz Sinko przedstawi re|t« 
rat z własnej pracy pt. „Z  zagadek Tloracjaji- 
skich11 c. 1. 28. Po referacie odbędzie sir po­
siedzenie administracyjne budżetowe.

POSIEDZENIE R 3 D Y  MIEJSKIEJ odbę­
dzie się we czwartek 10 bm. o 5 popoł. w  sali 
kouferon.eyjnej magistratu na I. p. Porządek 
d/.ierany obejmuje między innymi: taryfę opla1 
gminnych od podań wnoszonych do Magistratu, 
zaciągnięcie pożyczki rządowej dla zatrudnie­
nia bezrobotnych, nabycie gruntu u wylotu  ul. 
W olskiej od p. Rurtnnowej, obniżenie odsetek 
zwłoki zaległych podatków i opłat gminnych, 
■powołanie do życia spółki dla popierania han­
dlu bydłem i przetworami mięsnymi oraz sze­
reg spraw regulacyjnych.

KOMENDANTEM OBOLU W AROW NEGO  
W  KRAKOW IE został minnonany definityw­
nie pułk. .Tan Kostrz.ćweki, b, szef taborów 
w Krakowie.

NOW E POŁĄCZENIA TELEFONICZNE  
KRAKOW A. Z dniem 15 bm. zaprowadza się 
relacje telef. między Krakowem a następujące- 
mi miejscowościami w  Czechosłowacji: Bystri- 
Ćę pod Hostynem, FIolesov na Moravc, Kolo, 
\alassko, Mezirici, L ip n ik ‘nad Becvou. Suehćlol 
na Odrou, Bzenec, Kojetin, Mikulov na Mora- 
ve,.' Slenanico u Brna, Slavkov, Yyskov, Zidli- 
chovice.

N A  W CZORAJSZYM  TARGU płacono nasi. 
ceny: litr mleka zbieranego 35— 40 gr, nie-zbic- 
ranego 45— 50 gr; śmietanki słodkiej 65— 75 
gr, śmietany kwaśnej I  SO— 2.20 zł, 1 kg. ma­
da zwyczajnego 6.80— 7 zł, deserowego 8 8.40
zł, sera krowiego 1.40—-1.50 zł, ja ja  za kopę 
8.30— 8.80 zł. za sztukę 14— 15 gr. Drób-, kura 
4— 8 zł, kaczka żywa 6— 8 zł, gęś 8— 15 zł. 
indyk 18—25 zł. indyczka 14— 17 zł. Jarzyny:
1 kg. ziemniaków 18 gT, buraków- 20 25 gr,
marchwi 25— 30 gr, selerów 35- -45  gr, pietru­
szki 75— 80 gr, kapusta biała sztuka 50 gr, 
czerwona 25— 70 gr, włoska 20—50 gr, karpie­
le 15— 30 gr, kalarepa 15— 25 gr; pszenica 
(100 kg.) 53— 56 zł, żyto 41—44 zł. jęczmień 
na krupy 37— 38 zł, owies 38— 41 zł. Dowóz 
« a  place targowe obfity. Dowieziono szczegól­
nie z b. Kongresówki wielką ilość żyta i owsa, 
jednak ceny wykazały silną tendencję zwyżko­
wą,. Na pl. Szczepańskimi pojawiły się nowalje 
jak sałata i rzodkiewka. Ogólna tendencja- lek- 

o z wyżko w a.
KONTROLA PSÓW. W najbliższych dniach 

rozpoczną organa Magistratu,- przeprowadza4 
kontrolę ilości psów posiadanych przez osoby

prywatne. Magistrat zwraca uwagę interosowa- 
nych, by zgłosili psy w  odnośnych komisaria­
tach obwodowymi. " .........

D W A  ZAM AC H Y SAMOBÓJCZE. YFczoraj 
■nad ranem usiłował odebrać sobie życie przez 
powieszenie Piotr Gajowski (I. 25), zamieszka­
ły  przy ul. Przeskok 1. Domownicy spostrzegli 
na czas czyn desperata i uratowali gc, 
W  chwilę potem Gajowski dostał ataku szału 
Lkcarz Pogotow ia zastrz/1-aiął mu środek uspo­
kajający i pozostawił go opiece domowej._

W  drugim wypadku zamachu samobójcze*- 
go iulerwenjowalo Pogotow ie ratunkowe na ul. 
Grzegórzeckiej, gdzie 20-Ietnir Marja Kchiczć- 
wma, wypiła większą, ilość jodyny zmieszanej 
ze- spirytusem denaturowanym. Desperatkę 
przewiózł lekarz do szpitala.

ZAW IADOM IENIA I KOMUNIKATY.
URGCZYSTOśc; KU  UCZCZENIU TRZECH  

W IESZCZÓW urządzają uczniowie kl. V II  g i­
mnazjum 1Y im. H. Sienkiewicza w Teatrze Po­
pularnym (Nowości) dziś we środę o godz. 7 
wic-cz. IV  programie: produkcje wokalno-mu­
zyczne i przestawienie I I  aktu „Konfederatów 
Barskich11 A. Mickiewicza.

„MAGJA MUZYKI1’. Urządźmy śmianiem 
„To-w. Metaps." wykład prof. Marcu Closman- 
nowej, połączony z ilustracją muzyczną, któ­
ry tak żywe wywołał  zainteresowanie, zostanie 
powtórzony we czwartek 10 b. m, o godz. 7 
wieoz. w' auli gimnazjum przv ul. Studenckiej 
1. 12 . 1

XXVIII KONCERT Polsk. Związku rauzycz- 
no-podago-g. odbędzie się dziś we środę o g. 
7 i pól w  sali Instyt. muz. ul. św. Anny 2, 
ze współudziałem pp. F . Giintherównej, J. Ty- 
rowiczównej, R,. Wiernikowc.j'' (śpiew'), G. R; >  
scrówuej (fortepian), Dr St. Szwarcenberg- 
Czernego '(skrzypce), Z. Łakocińskioj, L. Ma- 
rek-Ony^zldewiczowe-j (akomp.). Bilety po 1 12 
zł u kier. art. prez. L. Grodzickiej lub przy 
wejściu na salę.

KONCERT, z u » Spóludziałem art dramat. 
Jaworzyńskiej prof. Ferdynanda, Macalika- w io­
lonczela, S. Mormora fortepian, Chóru akade­
mickiego w  sali T ow  Ubezpieczeń, Basztowa, 
we środę 9 bm.

XII ŻEBRANIE SEKCJI MÓWCÓW I RE­
FERENTÓW  przy K o le  Słudjów Chizościjań- 
sko-społecznych w Krakowie —  dzisiaj środą 
9 b. m. o godz. 7 wieczór w  sali dolnej przy 
iń A. Potockiego L  11.

X  ZEBRANIE SEKCJI AKADEMICKIEJ 
CHRZĘŚĆ. DEMOKRACJI i odbędzie się we 
czwartek, dnia 10 bm. o godz. 8-mej. Refera
p, t-.: „Kwest ja- rob ornie za __  dzisiaj11 wygłcsi
Ks. red J. Piwowarczyk.

NOWA KUCHNIA AKADEMICKA. Akade­
micka Sudulioja ■ Marjańska otworzyła - dla 
swych członków kuchnię w  budynku własnym 
przy ul. Kanoniczej 11. W czoraj, w  dniu otwar­
cia Sodalicja wydala obiad dla kilkunastu za­
proszonych gości.

POSIEDZENIE KLUBU RADCÓW CHRZE- 
ŚCIJAŃSKG-SPOLECZNYCH w Krakowie od­
będzie-,s-ic dziś we środę o godz.; 6 popoł. w  Do­
mu przy ul. Potockiego 11. ■

Z TOW. LEKARSKIEGO. W e środę 9 bm 
odbędzie się w sali kruk. Iow . lekarskiego 
o godz. 8.15 wieczór posiedzenie naukowe. Na 
porządku dziennym odczyt prof. Dra Wal ‘era 
p. t. "„Ozy Litnicje, możliwość wytępienia k iły11. 

“ •   oO o --------

RBPEKTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO
Środa: „Mecenas Botbec jego  mąż11 (popu­

larno).
Czwartek: „Proboszcz wśród bogaczy1' (po­

pularne).
F iąt ek :fa . Iv r ed o w e kolo11 (popularne).

REPERTUAR TEATRU „NOW OŚCI1,
Środa: Teatr zamknięty.
Czwartek: Teatr zamknięty.
P iątek :  ..Księżniczka ilica '1.

REPERTUAR SCENY MŁODZIEŻY POLSK, 
uL św, Tomasza 37: <

Niedziela 13 b m : „Gzyms się ż.eni11 
 ono— -

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. W czo­
rajsze przedstawienie „Masek11 zostało odwo­
łano z powodu choroby wykonawcy roli Kar 
dera p. Milskiego. Dzięki powrotowi do zdro-

outiuje firma krajowa D. Biernacki
i  Włocławka.» ..

Do kościoła paraf, w  Nowym Bytomiu na 
Górnym Śląsku zostały zamówione 78-głosowe 
organy o 3 manuałach i pedale. Organy te ma­
ją być zbudowane według najnowszej technik 
i z wszelkimi udogodnieniami -dla grającego. 
Składać się one będą z organów głównych, sto­
jących na dużym chórze i  pomocniczych, umie­
szczonych na małym bocznym chórze i  połą­
czonych z głównymi zapomocą przewodów ele­
ktrycznych.

Budowę tych’ największych w Polsce orga­
nów powierzono znanej polskiej firmie Domi­
nik Biernacki w W łocławku, egzystującej od 
1848 r. Firma ta pobudowała w  ostatnich cza­
sach wiele dużych organów, np. Łódź K a ­
tedra, Siedlce —  Katedra, Toruń —  kościół 
N. P. M., oraz największe, dotąd i najwspanial­
sze iv Polsce organy w  kościele św. Elżbiety 
we Lwowie, odebrane przez znanego kompozy­
tora Feliksa. Nowowiejskiego, mistrza gry  or­
ganowej. "

Z zadowoleniem należy stwierdzić, że firma 
D. Biernacki z Włocławka, może śmiało konkc 
rować z najlepszemi firmami zagranicznemi tał: 
pod względem technicznym, jak i  artystycz­
nym oraz intonacji głosów, co potwierdza w ic­
iu znawców i muzyków organowych. Firma- ta 
umożliwia zaopatrywanie naszych świątyń w or 
gany nowoczesne i dobie w  Kraju bez potrze­
by uciekania się do firm zagranicznych, jak tc 
•się często dotąd jeszcze praktykuje, zgodnm 
ze zdaniem, że ..co zagianiczne to  dobro11. Za­
mawiając organy w  firmie krajowej zatrzymu­
jemy pieniądz w  kraju i dajemy zajocie swoim 
robotnikom, co ma wielkie znaczenie, zwłasz­
cza w  obecnym czasie kryzysu gospodarczego 
: finanseweo-.o.

wia p. Komornickiego, wraca na afisz „P ro­
boszcz wśród oogaczy11.

 o -

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
BAGATELA: „Szatan w  jedwabiach11.
UCIECHA: „Sen o szczęściu11 —  „Pod  nar­

kozą11.
W A N D A : „W ygnanie” .
SZTUKA. Metropons.
W AR SZA W A : „R ok  szału i użycia11.
NOWOŚCI: „Szatan w  jŁdwaoiaon11.
PROMIEŃ: „Tam. gdzie pieorz rośnie11.
RED U TA: „Okręt śmierci’1, dramat aeM.sa- 

cyjny w 7 aktach j bajeczna komedja w 4-cli 
aktach. .

  - o — —

NEKROLOGU
Ś. P. STANISŁAW  NIEPIELSKI. Zmariy 

wczoraj w  poniedziałek ś. ,p. Stanisław Kostka 
Niepiełski, dyrektor chóru i organista przy ko­
ściele N Marji P., urodził się w  1865 w MIo- 
dzawa-ch, w  pow. pińc-owskim. Już jafoc chło­
piec znalazł sio przy kościele Maija-cfcmł, peł­
niąc posługi religijno przy nabożeństwach 
i łiszitałcąc się w  muzyce kościelnej. Pełnił obo 
■wiązki organisty w Spydkowieach (pow. 
oświęcimskim), nastęjmie -w kościołach krakow­
skich:- św. Mikołaj® i św. Anny. Gd lat 21 był 
wreszcie organistą przy kościele Marjacikim. do 
którego był przywiązany gorąco.
Mila p. St. Nicpielslki zdo-był własną pracą du­

żą wiedzę muzyczną, studjując ją w konserwa­
tor jmn pod kierunkiem Żeleńskiego. Wydał 
drukiem „Pastorałki11 ciasnego ukła-du. Obda­
rzony z na.ury wspaniałym głosem (tenorem) 
miał doskonało warunki śpiewaka kośoieluego 
Dla zalet to-w;t.rzysikich łubiany powszechnie 
przez kolegów w  zawodzie piastował stale naj­
wyższe godności w  związku -organistowskam 
diecezji krakowskiej. i

Przez długi czas udzielał łekcyj śpiewu po 
gimna-zjach krakowsikich, a ostatnio 1 w  ozęsto- 
cho.wskicm scmiraarjunn duchowineui.

Budował swoją głęboką rrligijnością. i po­
bożnością; ten też duch wiary, który go oży­
wiał. pozwolił mu z cienpli-wością snos-ić cięż­
kie. choć krótkie, cierpienia ostatnich chwil 
R. i. p. j ,

Kino „WANDA*1
Gertrudy 5.

wyświetla id punibdziałku i codziennie Kino „WANDA11
Gertrudy 5.

W Y G N A N IE

« L

W ielki, podw ójny  program  I
Poraź pierwszj w  Krakowie. — I. Wspaniały obraz życiowy osnuty na tle powieści

GERHARDA HAUPTMANNA p. t.

W  głównych rolach czatn- 
jąca, AUD E0EDE NISSEN 
oraz EU9ENJUSZ eLOEPFER

teżyserja słynnego F. W. MURNAUA — ILPrzep iękny diam al z życia dwojga małżonków pt.

mm. NOCflAitiNA i i
W głównych rolach prześliczna BETTY ROSS i LEWiS DkAYTION. — Program dwugodzinny. 

R o u a iek  aoansAw o  oodz. 5, 7 i 9.10, w  niedzielo e  godz . 3.

I #
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Z|d€ gospodarczo społccziie
Lex Zoll44 zagrożona.
Związek właścicieli wierzytelności

Związek wierzycieli w  Warszawie zorgani­
zował —  jak już donosiliśmy —  masowy ple- 

bbeyt o rewizję ustaw waloryzacyjnych, krzyw 

dzących szerokie rzesze wierzycieli, do któryen 
zaliczają się fundacje dobroczynne i naukowt, 

fundusze wdowie i sieroce, oraz wielu posia­

daczy papierów 'wartościowych i książeczek 

oszczędności, żyjących dziś w ' skrajnej nędzy.
Akcja  warszawskiego Związku W ierzycieli 

i jego  oddziału w  Krakowie (ul. Dietlowska 92) 

polega na tem, że redakcja pisma „Glos W ie­

rzycieli" wydał własnym nakładem kartki po­

cztowe zaadresowane do Prezydenta Rzeczy­
pospolitej, do rządu i Sejmu z następującym 

tełcstem:
„Protestuję przeciwko dotychczas obowiązu­

jącym ustawom i rozporządzeniom o przeracho- 
waniu zobowiązań prywatno-prawnych i pań-

przystępuje do ma sowego plebiscytu.

stwowych, domagając się kategorycznie ilątycn 

unastoirego zniesienia ich, jako krzywdzących 
wierzycieli i wydania nowych —  opracowanych 

według zasau prawa i sprawiedliwości, a przy­
wracających wierzycielom całkowite: ich mie­
nie w pełnej 100-proCtsitowej skali w złotych 
w zlocie".

Każda kartka zaopatrzona będzie dokład­

am  adresem i własnoręcznym podpisem w y­
syłającego, który je nabyć może w  komplecie 

5 sztuk (do pięciu adresatów w- rządzie pol­

skim) za 50 gT. w redakcji „Głosu W ierzycieli" 

w Krakowie (adres jak wyżej).

Plebiscyt rozpoczyna sie 14 maja br. i trwać 

będzie do 14 czerwca br.
Przesłane w tym okresie czasu pocztówki 

będą imponującym manifestem wierzycieli z$oa 

lego kraju w obronie prawa wlasnośc;v
O----------

ftyiek akcyjny poczyna się znów ożywiać.
N a rynku akcyjnym znowu poprawa sytua­

cji. Uwydatniła się ona tak w  większych obi o- 
łacn, jak w  tendencji zwyżkowej, która udzie­
liła się przeważającej Kcabil pa.pi -rów. Z b ul­
icowych zwyżkowały Bank Związku Spółek Za­
robkowych, a z handlowych Tohan i Pharina,
0  ile idzie o ł, zw. papiery cięższe, to 2 w&jżkb 
kursu zanotowały: Górka, Elektrownie y iiybie
1 Chodorów, natomiast Zieleniewski nadal 
w podaży i zniżkujący, cnociaż bez transakcji.

Na pogiehiziu sytuacja podobna. Przedmio­
tem dużego zainteresowania. Bank Polski.

Płacono. Ba.uk Zwnązku Spółek Zarobko­
wych 15.75 zł; Tohan 31— 35 gr; Pharma 1.20 
do 1.25 zl; Żegluga 9 gr; Górka 31.50— 33 zł: 
Strug 35 gr; Azory 7 gr; 'Elektrownia 42.50— 
43 zł; Krakus 36 gr, Chodorów 118 zł; Unybie 
6.12--6.15 zł; Cegielski 36.25 żfc Jaworzno 
1 7 ,65— 17.70 zł; Lokom otywy 2.28- -2 30 ^zł;
j.en 26__28 gr; ,5% Pożyczka konwersaeyjna
60.50— 61 zł; Dolarówtka 48 zł; Ćmielów 29 — 
30 gr; Petege 22 gr; Bank Polski 116— xl8 zł; 
Syndykat koszykarski 3 gr; Polska Nafta '5 
gr; Nobel 4— 4.05 zł; Autom wtór 1.90; Nafta 
Krosno 20 gr.

Dla dolara tendencja w dalszym ciągu moc­
niejsza. Notowano go  w  Krakowie 8.93 i pół 
do 8.94 zł.

Kursy oficjalne wynosiły: Dolary 8.91--8.94 
8.90 zł; Belgja 359.05. 359.95, 358.15 zł; Lon­
dyn 43.53, 43.64, 43.42 zł; Nowy Jcrk 8.95, 
8.9 7 , 8.93 zł; Paryż 35.12. 35.10, 35.19, 35.01 
zł; Praga 26.57, 26.63, 26.51 zł; Szwajcar,ja
172.55, 172.96, 172.12 zł; W łochy 39.62, 39.72. 
39.52 ił; W iedeń 126.25. 126.56. 125.94 zł.

------------U ------------

Bekony wcine od podatku obrotowego.
Ministerstwo I skarbu, celem poparcia krajo­

wej produkcji bekonów, wstrzymało z dniem 
1 stycznia br pobór podatku przemysłowego 
od obrotu, przypadającego od transakcji eh spor

towych przedsiębiorstw wyrobu bek mów, to 
jest oczyszczonych z sierści i grubych • kości, 
oeolonych surowych połówek wieprzowych.

Ponadto Ministerstwo skarbu, upoważniło 
wszystkie Izby skarbowe (W ydział skarbowy) 
do zawieszania w poszczególnych wypadkach 
podatku od transakcyj. eksportowych bekonami 
za ubiegłe okresy wymiarowe, poprzedzające 
dzień 1 stycznia 1927 r„ o ile wymiary niesta­
ły się już prawomocn**

Pomoc dl? ’ ‘ /  przedłużona.
W  „Monitorze Polskim " z 5 hm. znajduje się 

zarządzenie ministra pracy wydane w  porozu­
mieniu z ministrem .skarbu w  sprawie przedłu­
żenia w niektórych miejscowościach uprawnie­
nia bezrobotnych do pobierania zasiłków na za­
sadzie ustawy z dnia. 18 lipca 1924 r. Miano­
wicie dla tych bezrobotnych robotników, któ­
rzy do dnia 28 lutego 1927 włącznie wyczer­
pali zasiłki z Funduszu Bezrobocia, przedłuża 
się okres pobierania tych zasiłków do 17 ty­
godni na terenie m. in. województwa krakow­
skiego, w  pow. bialskim, żywieckim i wadowi­
ckim, zaś na terenie wojew. kieleckiego —  
w mieście Kielcach, w  m. Radomiu, w  powie­
cie koneckim, iłżeckim i  opatowskim.

Sprawy
Naprawić krzywdę wyrządzoną emerytom!

W  dyskusji nad budżetom emerytur sen. 
Thullie z klubu Cb. D. zaznaczył, że przyzna­
nie tylko 75 prot. emerytury emerytom byłego 
państwa austrji ckiegc iest krzywdę, bo urzęd­
nicy w  Galicji byli to Polacy, którzy służyli 
społeczeństwu polskiemu, mając w duszy ideał 
niepodległości Ojczyzny. Mówca żądał albo no­
welizacji ustawy lub też przyznawania w sze­
rokiej mierze indywidualnie podwyższenia eme­
rytury do 100%, zwłaszcza, że emeryci w  cza­
sie służby składali datki na fundusz pensyjny,

którego część Polska przejęła w  postaci ̂ bu­
dynków.

Rugi i liiianuwania w Pre/.jf(ijuni Rad] 
-Jfiinistrćw.

Ostatni numer „Monitora Polskiego" 

nmi szereg- nowych imiau personalnych w Pre- 

zydjum Rady Ministrów. Na- emeryturę przenie­

sieni zostali: podsekretarz stanu dr." Włady­
sław Studziński, naczelnik wvdz. Feliks Szym-

• <i

czak, radca mmisterjalny w V I  stopniu Broni 
sław Legicżyński i kontroler Ryszard Krajew­
ski. Na zasadzie art. 116 zwolniono sekreta 

rza1 kancelarji p. Kazimierza Rozumskiego. 
Zmarł radca mmisterjalny w V  st. sł. Henryk 

Lisicki.
M IA N O W A N IA  W  SĄD O W NICTW IE  Na­

czelnikami sądu pow. zostali mianowani: Stan. 
Cclewiez, sędzia pow. w St. Sączu do St. Sącza, 
dr Mich. Kurylow, sędzia pow. w Rozwadowie 
tlo Rozwadowa. Sędziami powiatowymi miano­
wani aplikanci: dr W ikt. Leśko do Biecza, dr 
Zdz. Tracze wski do F  Targu, Franc. Korczyń­
ski Jo Radłowa Podprokuratorem mianowany: 
dr Wład. Kozub, ’  Sędzia pow. w  Tarnobrzegu 
do Tam owa. W  stan spoczynku przeniesieni: 
Romuald Radwański, śś. okr. w Krakowie, L. 
W ojna ss. okr. w  Wadowicach. Marc, Stuber, 
śśP okr. w Krakowie; zrezygnował: dr Adam 
Herman, s. p." w  Przeworsku. i

SKU TECZM E LEC 2 EM E
ISC H IA SU  - REUMATY7iV!sJ - POOAUP.Y -M S IE K O t o

KURACJI

Łosika naturalnego sztatnu wulkan, „P i, Qa“ 
lub okładem szlamowym .Gamma Kotn- 

presso“ . Skuteczniejsza od lekarstw, 
do nabycia :

Apteka im. Króiawej Jadwic-i
Mag. J32EF KOPERSKI 
Kraków, ul. Karmelicka S.

=  oraz we wszystkich aptekach.  .... :

Biuro Piszczany dla Polski —  Cieszyn.

Dekrety noimnacyine natomiast otrzwmali; 

referendarz dr. Aleksander Nitriblit na stano- 

w  ,ko radcy ministerjalnego w  V I st. sł., prak­

tykant referendarski Tadeusz Scharmaeli mia­

nowany referendarzem, prakt. referenci W ła­
dysław Zaremba referendarzem i prakt. reref 

Stanisław Zawadzki referendarzem w t l i ł  si

K R E D Y T Y  N A  RFFFF V  V  ZBOŻOM F. Mi­

nisterstwo skarbu poleciło wyasygnować za 

pośrednictwem Banku Rolnego kredyty na re­
zerwy zbożowe dla Krakowa. K redyty wyno­
szą 125.000 zł.

Wiadomości ^diecezjalne
Diecezja przemyska

uc.znaczeni godnością Tajnycn ruuiiwjus 
rzych Ujca swe: Dr. Eugunjusz Żukowski, prof. 
św. Teologji w  Przemyślu; Tomasz Włazowski, 
dziekan jarosławski i proboszcz w  Radymnie; 
Stanisław Kwiecńiski. dziekan strzyżowald 
i proboszcz w  Strzyżowie; Juljan Krygowski, 
poddziokan jasielski i proboszcz w Zręcinie; 
Expositorio canonicali: Ks, P iotr Niedziałek,
poddziekan drobobyckt

Mianowani XX .: Paweł Domin, proLoeze-z
w Urzejowieacb, dziekanem przeworskim po re­
zygnacji z tegoż urzędu ks. vVład. rryeryń ­
skiego; Jan Keller, wikarjusz w Sławęcinie, ad 
ministratorem tamże; Franciszek Garbacik, w i­
karjusz w  Majdanie ad Kolbuszowa, admin^tra 
torem w  Sieteszy; Stanisław Decowski, wika­
rjusz z Krosna, administratorem w  nowoutwo­
rzonej parafji w  Polance; Tomasz Mochoń, wi- 
karjusz w  Przysietnicy, administratorem tamże; 
0. Alan Matyaszek. Dominikanin, administrato­
rem w  Tarnobrzegu.

Instytucję kanoniczną na probostwu w  W ro- 
cance otrzyma! ks. Michał Pasierbowicz, wi­
karjusz z Liska.

Przeniesieni XX. W ikarzy: Konstanty Chu- 
chla (administrator) z Sieteszy do Krosna; K a ­
zimierz Kędzierski z Jaćmierza do Majdanu ad 
Kolbuszowa; Kazimierz Kret z Birczy do Do- 
brzechową; Stanisław Barzyk z Kombomi do 
Słoeiny; Jan Głód ze Slociny do Pantalowic; 
Mikołaj Orłowski z Dobrzechowa do Liska.

Urlop dla poratowania zdrowia otrzymali 
XX.: Dr. Stanisław Trzeciak, proboszcz w  Dem 
bowcu, do knńcąybzbrwca-br.; Wojciech Szewc, 
wikarjusz z Pantalowici. do końca kwietnia br.

Pensję emerytalną otrzymał i zwolniony zo­
stał od obowiązków duszpasterskich z dniem 
1 stycznia br. ks. Stanisław W ładyka, pro­
boszcz w Przysietnicy.

Konkurs rozpisano: na probostwo w Sła- 
węcinic i na probostwo \ć Przysietnicy.

Utworzono nową parafję z gmin Polanka 
1 Tcroszówka. wydzielonych z paratji Jedlicze, 
z siedzibą duszpnsb rza w Polance.

Wydzielono z parafji Kalwaria Paćławska 
gminy: Makowa Rustykalna, Makowa Koloaja 
; Leszczyny —  i przyłączono je do parafji Ry­
li otycze.

Zmarli: Ks. Wojciech Filar, proboszcz w  Sła- 
węcinifi w  S7 rrfżycia a 62 r. kapłaństwa; ks. 
Marcin Szymański, ur. w  r 1893, wyśw. w r, 
1923. —  R. i p. 1 ”

Diecezja kielecka. t

Przeniesieni XX .: Franciszek F<isek, wikar. 
paraf. św. W incentego w Jędizejowie na wik. 
do Krzcięcic; Stanisław Klimczyk z Krzcięcie 
na wik. pa ra ff św. W incentego w Jędrzejowie.

Mianowany ks. kan. Karol Sikorski karn>. 
nikiem gremjalnym kapituły k.eleckiej.

Diecezja płocka.

Odnaczuma: Ks. dr. Jozef Umiński, profesor 
Uniwersytetu Lubelskiego otrzymał godmiść 
Tajnego Szambelana Jego Świątobliwości; Ks. 
D ioirzy Pru&ński, pre-b. parafji Gąsewo, mia­
nowany został honorowym kanouikiem kole­
g ia ty  pułtuskiej.

Przy zmiarłe ad^esui prosimy 
P.T. ^reiiiam era torów o łaskawe 
podanie także i dawnego adresu.

ANTONI MARCZYŃSKI. 66

Czarna Pani.
—  S łow o daję. żc był. M ały, łysy , za ­

b łocony ja k  nieludzkie stw orzen ie. Z  w ie l­
kim trudem w ygram o lił się przy pom ocy 
dziada z jam y i zaraz się na w?zna.k prze­
w rócił, D ziad  dał mu kaw a ick  chleba, czy  
ziemniaka, nie w idziałam  z daleka, czem  go 
częstow ał, dość. że tam ten obyw ate l z pod­
ziem nego ganku zajadał z w ie lk im  apety ­
tem. Skoro się najad ł zaczął śm iać się prze­
raźliw ie, 'g łu p k ow a to , id jotyczn ie. D ziad  mu 
w tórow ał i zrobił się tak i koncert wśród, 
pięknych, zacisznych ruin. że „S ze jtan “  
s trzyg ł TrBSami n iespokojn ie i przysiadał ze 
strachu. Już byłam  w obawie, że zdradzi 
m oją k ry jów kę.

N a  szczęście Li k iw aj zebrali się z ziem i 
i sk ierow ali się leu bramie. Po  drodze ma- 
ga li k o z ły  pocieszne, rycze li jak  zw ierzęta , 
ca łow ali się raz po razu, no poprostu do­
brało się dwóch w arja lów . T ak . ojczulku. 
•Jestem pewma, że obaj mieli pom ieszanie 
zm ysłów , bo w ich zachowaniu, w  ich bez­
sensownych okrzykach nie b y ło  nic norm al­
nego.

—  I  jak że  s ię^skoliczyło?
—  Odczekałam  małą. godzinkę, potem  

wskoczyłam  na grzb iet ..Szejitana11 i pow ró­
ciłam  do domu. Od tego  czasu nie byłam  
jeszcze n igdy  w  ruinach, chociaż ciągn ie 
mnie znowu... Mam lec iu teńk iego boja- pap­

ciu. N ie  lękam  się duchów, nie lękam  sic 
je j, bo w iem , że ona jes t naszą opiekun’ :-'! 
i nie ty lk o  nie zrob iłaby m i żadnej k rzyw ­
dy, a le  jeszcze osłon iłaby mnie w  razie n ie­
bezpieczeństwa... lecz  z w aria tam i m ieć do 
czynienia, nie chcę. M niej obaw iałabym  się 
zbrodniarza, jak  szaleńca.

K ie d y  Zosia um ilkła, zapanowało dłu­
gie m ilczen ie w  b ib ljotece. C ienie p rzedm io­
tów  i mebli w yd łu ży ły  się już tak  znacznie, 
że z la ły  się w  jeden  w ie lk i mrok. W ieczó r 
zapadł. Ciem ności za leg ły  ogrom ny pokój. 
Pszczo ła  zasnęła na szyb ie, lub też odnala­
zła drogę do odwrotu , bo nie brzęczała 
skrzydłam i, lec iu tk i w ie trzyk  usta1 za okna­
mi i  ty lk o  zegar an tyczn y  tyk a ł w ciąż 
w  kącie jednostajn ie, w ytrw a le , n iezm ordo- 
w anie.

W reszc ie  pan Hubert odchrząkną! m o­
cno i rzek ł;

—  N ie  rozum iem  w praw dzie, skąd się 
m ógł w ziąść jak iś  cz łow iek  w  podziem nym  
ganku, a le  dom yślam  sie czego  innego. Oto 
zapewne dwóch obłąkanych upatrzyło sobie 
na la to  rezydencję  w  ruinach zamku, powia - 
dam letn ią, bo w  czasie m rozów  zim ow ych  
tam b y  nie w ytrzym a li. Tak... to  bardzo pra 
wdopodobne. Przypuszczam  dalej, iż  jeden 
z nich z  im knął sw ego  tow arzysza  w  te j stu­
dzience i zapom niał g o  w e  w łaściw ym  cza ­
sie odemknąć. D la tego  tamiten b y ł tak i w y ­
g łodzon y, po wypuszczen iu  z  jam y. Róu nież 
zgadza  się to , że ten ły s y  obyw ate l podzie­
m nego ganku, jak  go nazwałaś, b y ł n iskie­
go  wzrostu i  n ie  sięgnął do p ok ryw y . Ina

eze,  nie b y łb y  czekał na sw ego kompana 
i b j łby  się sam uw oin ił z w ięzien ia... D o­
brze, że o tem  wiem, W ydam  polecen ie ga ­
jow ym , aby  mi przepędzili tych  n ieproszo­
nych loka torów  z ruin. T era z  jednak chcia ł­
bym  cię poprosić, m oja droga  Zosieńko, 
abyś w  przyszłości zaniechała eskapad 
w tak  od leg łe  strony. Pom yśl ty lko , dzie­
cinko, co m ogło  cię spotkać ze strony tak ie ­
go  bydlęcia. N a  samą m yśl. w łosy  mi dęba 
stają na głow ie. Boże jedyny!...

Pan Hubert ukrył tw arz w  dłoniach, jak  
gd yb y  chciał zasłonić; s i ę . przed straszną 
myślą.

A  Zosia pojęła, teraz dopiero całe n iebez­
p ieczeństwo. na jak ie się w ów czas naraziła
i pobladła silnie, a potem  zaczęła  się tu lić 
do#ojca, zaczęła go  ca łow ać po oczach, czo­
le i twarzy...

—  Uspokój się o jczu lku —  m ów iła  g ło ­
sem bardzo wzruszone m: N ic  mi się prze­
c ież nie sitalo... N ig d y  już się sama nie za ­
puszczę w  te nustkowia... N igdv ... n igdy... 
A lb o  sobie kogoś wezm ę ze sobą, albo uzbro 
je się dubeltówkę.

Tu rkot powozu za jeżd ża jącego  przed pa­
łac zagłuszył i  przerw ał w y le w  czułości. O j­
ciec i córka  w ych y lili się z okna, lecz  c ie ­
mno już było  zupełnie na dw orze i n ie m o­
g li nic do jrzeć. W ię c  pan Hubert w yszed ł 
z pokoju  za in trygow an y  n ieoczek iw anym  
przyjazdem  jak iegoś  gościa, a  panna Zosia 
podeszła do tastra i p rzekręciła  go  dw a ra­
zy. Zab łys ły  na jp ierw  cz te ry  lam py, a z a ­

raz potem  zajaśniał ca ły  duży żyrandol kil- 
liunantoma żarówkam i.

M roczna i ponura b ib lio teka  straciła od­
raził sw ó j n iesym patyczny w yg lą d  w  św ietle 
,'plętnastu silnych żarów ek  e lek trycznych . 
W ie lk ie , starośw ieck ie meble ' s ta ły  się ja ­
kieś m ile, przytu lne, pa jąk  me straszył sw e- 
m i zakrzyw ionem i ram ionam i, a  an tyczny 
zegar tyk a ł m ile, d źw ięczn ie .

W  rogu  pokoju  w ł o n i l  się dotychczas 
n iew idoczny z powodu ciemności, w ie lk i 
portret, w ram y u ję ty  złocone, m asywne, 
sto jący  ukośnie na ziemi. Do tego  portretu 
podeszła Zosia D obrom ilska i z w ielk iem  
upodobaniem  zaczęła  mu się p rzyg lądać po 
raz tys ięczn y  zapewne w żvciu . ,

Obraz przedstaw iał m łoda i, d ziew czynę, 
lekko  w  ty ł przegiętą , z rękom a załóżonem i 
za g łow ę, z w łosem  rozpuszczonym  wzdłuż 
ciała. N ies te ty  od piersi m niej w ięce i zasła­
niał d ziew czynę czarny  płaszcz, c z y  p e le ry ­
na olbrzym ia, sp lyw a jaca  w  szerokich, luź­
nych fałdach na kszta łt dra per ji. aż do z ie ­
mi. Goś raziło  w  tym  obrazie, coś się k łó c i­
ło  ze sooą,. M oże te ręce zamiecione poza 
kształtną, rasową g łów ką , m oże to pochy­
len ie się w  ty ł, to przegięcie. R ów n ież eksrta 
tyczny uśmiech cudnie w ykro jon ych  uste­
czek  i rozkoszny skurcz rysów  nie harmo­
n izow ał jakoś w ca le  z poważną, żałobną 
szata. P roporc ja  rysów  tw arzy , oraz stosu­
nek g ło w y  do górnej, ; p raw ie odsłoniętej 
części ciała, b y ły  idealne. R ów n ież tło  obra­
zu było  wspaniałe, a le czegoś nie dostawało 
temu arcydziełu .
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Z ostatiigei chwSIŁ.
R o z ł a m  w  s t r o n n ic t w ie  k a n t o r s k i m .

Londyn. (.PAT.) Wszystkie sprawozdania 
wielkich dzienników londyńskich stwierdzają 
zgodnie. że rozlani miedzy ekstremistami 
a uuńarkowanyroi w łonie stronnictwa k.tn- 
Łońskiego jest imjwiększem wydarzeniem os‘t;ft- 
iiich dni. „Daily jStaJK donosi z SśMjS&ju. że 
umiarkowany generał Ożang K ay Szi k traci

na wpływach z powodu swego ustępliwego 
stanowiska woliec cudzoziemców. Anglicy po­
kładają. wieli le nadzieje w kongresie sirarauio 
twa Kuomintangu w  Ikuikaii, który rozpocz­
nie się we wtorek. Jak słychać, gen. Czańg 
Kay Szck po&tawi na kongresie wniosek o usu­
nięcie eniisarjusza rosyjskiego Borodina.

Włochy ratyfikowały umowę w sprawia Gessarabji.
Sensacja dnia w Ciencwi;

Genewa. (t v i !). Najważniejszym wypadkiem 
politycznym /w Genewie było wczoraj doniesie­
nie delegata włoskiego Scjaloji, że rząd wioski 
ratyfikował umowę z października 1920 roku 
w sprawie Bessarabji. W  ten sposob wszedł 
w życie traktat, który wówczas zawarty zo­
stał między rządem rumuńskim a czterema Pań­
stwami, które podpisały traktat wersalski, mia­
nowicie Francją, Anglją, Włochami i Japonją. 
W  układzie tym gwarantują wymienione pań­

stwa Ronuinji posiadanie Bessarabji, która zo­
stała jej przyznana ' w traktacie wersałsklin.
Prawomocność umowy została jednak uzależ­
niona od tego, by z czterech wymieniony ch 
państw, trzy ratyfikowały- ów traktat. Dotych­
czas ratyfikowały ten traktat Anglja  i Francja. 
Rokowania z rządem włoskim ciągimły-McUdo 
duia dzisiejszego; Obecnie ratyfikowały także 
i Włochy dokument, traktatowy, wbbee czego 
uzyskał on moc obowiązującą.

. . , Ameryka proponuje wielką pożyczkę?

\yarszawa...\ieief. wi.j. lizw u n k  ,,ABG“ do- j westycyjno-gospodarczą w wysokości na razie 
nom, że w ostatuich tygodniach rząd odrzucił nieokreślonej i prawdopodobnie nie niższej od 
szereg propozycji pożyczkowymi? zagranicznych 50 miijonów Grupa amerykańska oformułuwa 
m iedzy innenij belgijską, proponującą pożyczkę -a ostatecznie szereg warunków, które zostały 
na budowę Łoje i Górny Śląsk— Gdynia, noien- zakomunikowane rządowi polskiemu. Gdyby
derską, proponującą budowę kolei Brześć— To. 
ruń i amerykańską, proponującą zaangażowa­
nie się, kapitału amerykańskiego w  Banku Rol- 
uym.
>■. (Chodziło, o to. .di.y wszelkie te transakcje 
nie zaszkodziły zasadniczej linji polityki kredy­
towej Polski w Ameryce.

Stan rokowań o wielką pożyczkę amery­
kańską. prowadzonych prfflz p. MlyuarsUicgo 
jest w  danej chwili następujący: Ze strony
amerykańskiej proponują Polsce v,ielką po­
życzkę w podwójnej postaci: stabilizacyj.io-wa 
lutową w wyśoktteci 50 miijonów złotych i in-

Warszawa, przyjdą jo, mc nie przeszkadzałoby 
do odpowiedniej umowy pożyczkowej, Warun­
ki trzymane są w  tajemnicy. Jednym z nicłi 
jest podniesienie kapitału akcyjnego Banku 
Polskiego,

Grupa amerykańska zrezygnowała z cbęei 
ustanowienia jakiejkolwiek kontroli finansowej 
nad zużytkowaniem pożyczki w  Polsce, doma­
ga się jedynie wprowadzenia jednego reprezen­
tanta swojego do Zarządu Bonku Pulskkg®. 
Toczą sio obecnie narady w rządzie, które ma­
ją, ustalić stan owi .ko kół miarodajnych w  tej 
sprawne.

M l 'W i  M in i
Min. Rnmocki o nadużyciach na koleji.

,*3

„ D z i n o i ę c f  b o i s z e w iz m  w  W a r s z a u i s .
i>awet pensjonaty żeńskie wciągnięto do „roboty" komunistycznej.

Warszawa. (A W ). Policja polityczna doko­
nała wczoraj szeregu aresztowań przywódców 

nowego działu roboty komunistycznej. Areszto- 
waeni, wszyscy żydzi, są w wieku od lat 16 
do 19. Tw orzyli oni t. 7.\v;:. „wydz:al dziecięcy", 
którego zadaniem było prowadz£nie roboty

wśród miodzie/,., szkól srednicU, m in. akcja 

objęła jeden z pensjonatów żeńskich, z które 

go wciągano uczennice na specjalne pogawęd­
ki. W  związku z tą aferą 'aresztowano 4 jsoby, 
u których znaleziono protokoły z odbytych po, 
siedzeń, notatki, odezwy komunistyczne itp.

Japonja ofiarą żywiołów.
Tokio. (P A T .) Na terenie, który został na­

wiedzony trzęsieniem ziemi, stwierdzono do­
tychczas przeszło 101HJ zabitych. Trzęsienie 
ziemi było  słabo odczute w  Tok io i w Joko­
hamie, natomiast, kilka miast i  wsi odcinka 
Kiyadżu zostało zniszczonych. Wojsno pospie­
szyło na torpedowcach na pomoc. Donoszą, że 
baza portowa Maysuru i miasto Myazucha 
stoją w płomieniach. W edług wiadomości, któ­
re nadeszły do Tokio, również i miasto Kokori 
znajduje się w płomieniach. Władze kazały 
zniszczyć część miasta, aby zapobiec rozsze­
rzeniu się pożaru.

 r O —  -

BRAT GCN. W R a NG LA  POPEŁNIŁ  
SAMOBÓJSTWO.

R/yni. (P A T .) Dzienniki poranne donoszą, 
że wczoraj popełnił samobójstwo M. Wrangel, 
brat znanego dowódcy armji antybolszewickiej.
Żona jego i dzieci przebywają w  Wiedniu.

OBNIŻENIE STOPY PROCENTOWEJ  

Wi CZECHACH.

Praga. (PA T .) Czechosłowacki Bank Naro­
dowy zniżył stopę procentową z 5.5% na 5%. 

   - O ----------

Genewa. (P A T .) Rada L ig i Narodów uchwa­
liła na swojem dzisiejszem posiedzeniu prztd- 
poludniowem oddać rządowi węgierskiemu do 
dyspozycji resztę węgierskiej pożyczki Ligi 
Narodów w wysokości 50 miijonów koron 
w złocie.

2 5 M 4 8  bezrobotnych.
Warszawa. (Telef. wh). Podaną przez nas 

w i-, zoraj cyfrę bezrobotnych zarejestrowanych 
(212.9-18) uzupełnić należy liczbą niczarejestro- 
wanych, wynoszącą przypuszczalnie 43.500 o- 
sób. Nadwyżkę tę stanowi przeważnie element 
rozsiany po wsiach i mał. miasteczkach (głów ­
nie robotnicy ziemni, lasowi, mcijomcyjni itp.). 
Ogólna cyfra bezrobotnych wynosi zatem —  
256.448 osób.

 O— -----
RAPORT W OJEWODÓW U MIN. SKLAD- 

KOWSKIEGO

Warszawa. (Telef. wł.). Minister Skladkow- 
>ki przybył do W arszawy i  przyjął wojewodę 
lwowskiego Garapieha, krakowskiego Darów- 
skiego. Dziś wieczorem przybył do Warszawy 
wojewoda lubelski Remiszewski.

- - O - -  t D"' f

Warszawa. (Telef. wł.). Ministerstwo spraw 
wojskowych wystosowało do gminy miasta 
Warszawy pismo, w którem domaga się, aby 
przy ewentualnej regulacji Piacu Saskiego prze­
prowadzono ją tak. by parady i defilady woj­
skowe mogły się odbywać.

Kii szci Ma-ssa^ka.
UROCZYSTOŚCI CZECr!OSLOW \CM E  

W  W ARSZAW IE . 1

Warszawa. (P A T ). W  niedzielę z powodu 
77 rocznicy urodzin prezydenta Massarylia Co­
fka Beseda urządziła w Warszawie uroczysty 
wieczór. Zebranie zagaił prof. Wydra, perzem 
chargo d‘affaires w Warszawie p. Kalda wy 
głosi! referat o prezydencie Massąryiku. Kastę-, 
pnie przemawiał: prezes Towarzystwa polsko* 
czc-skoslowac,kiego Rogowicz i r e i. Drecsler 
„Rzeczpospolita’1 poświęca prężyleńtow i Ma&i 
sarykowi artykuł p, t. W ielki Słowianin, w któ­
rym podnosi zasługi osobisto' prezydenta, jego 
wybitną umyslowość i niezkyjdałe zalety cha­
rakteru oraz kreśli" fVS jego działalności jrffli- 
tycznej.

Lwów. (FAT.) Skaraniem klubu czochosło- 
u acko-polskiego odbyła się w  sali ratusza 
uroczysta akademja ku czci prezydenta Repu­
bliki czechosłowackiej Massaryka.

- o -

ROKOW ANIA POLSKO-NIEMIECKIE  
W  SPRAW IE EMIGRACJI SEZONOWEJ.

Przerwa w rokowaniach handlowych pol­
sko-niemieckich nie ■ wpłynęła na bieg prac, 
prowadzonych między obu rządami w  Ucilinie, 
co do spraw natury prawno-pulitycznej I roz« 
radiuukowjo. Jak donoszą pisma warszawskiej 
prezes dologaejj polskiej dia zakresu łych 
spraw, dr W. Frę(Jzyńsi!|i. udaje 'sio "w  tycb 
dniach do BoHina, gdzio niebawem mają się 
rozpocząć rokowania1 co do emigracji robotui- 
ków sezonowych, .ubezpieczeń Sipolecznpch, 
rozrachunków i t. d.

, oOo -  , i
Warszawa. (A W ). W  środę dnia 9 bm. przy­

jeżdża do Warszawy, prawdopodobnie z rodzi­
ną nowomianowany poseł Rzpltej Czechosło­
wackiej, dotychczasowy minister spraw zagra­
nicznych, dr. Giraa.

Genewa. (PA T .) Delegat chiński Chao-TTsin- 
rS/.u oświadczył przod-tawii iclom. prasy, żo nie 
ma o f f  zamiaru przedstawić Radz.ie L ig i Naro­
dów konfliktu Cin z mocarstwami.

Warszawa. (TL wfel Na posiedzeniu Senatu 
omawiano naprzód budżet ministerstwa komu­
nikacji. Referował sen.' Siedlecki, W  dyskusji 
minister Rotnocki jjuiuważyl, żo podczas specjal­
nej konjunktury dia wywozu węgla potrzeba 
w a go n ów wytworzyła

pewną pokusę, 
dla niektórych Imikcjonarju&*y kolejowych 
i istotnie były wypadki przekroczeń, których 
wszakże nie można uogólniać. W edług informa- 
cyj pism niemieckich z tych samych przyczyn 
działy się w  Niemczech rzeczy o wiele gorsze. 
Miuisterstiwo komunikacji nie tolerowało tego 
stanu i było w kontakcie z policją na Górnym 
Śląsku i w Zagłębiach, wyznaczyło premje za 
wykrycie nadużyć,' porozumeiwalo się z''sąda­
mi.

Handel wagomiini
zdarzał się przeważnie wie wśród przypadko­
wych eksporterów' węglav:śile by ły  wypadki, że 
jedma kopalnia odstępowała wagony drugiej. 
Co do pogłosek w prasie jakoby katowicka dy­
rekcja kolejowa miała być rozszerzona przez 
przyłączenie do niej Zagłębia Dąbrowskiego 
i Krakowskiego, należy je zdementować.

Planu takiego niema,
fcdyż* nic dopuiszcra do tego konwencja genew­
ska zarówno zo stroni polskiej, jak i niemiec­
kiej. ' ' '  . ' .........

Senator Adeiman uważa, żc nowe taryfy po­
w in n y , już obowiązywać od nowego roku 192?. 
Ustawa powinna ustalić nomenkiatuię i 

zrewidować stawki taryiowe. 
Koniecznem jest przeniesienie dyrekcji kolejo. 
wej z Gdańska do Bydgoszczy, co da oszczęd­
ność 3 miijonów zł. Rozpoczęto budowę trzech 
warsztatów kolejowych w Pruszkowie, iKoń- 
>ku:m i Skalmierzycach,

żacinego nie skończono,
nabyto, natomiast fabiyko „W agon", która słu­
ży fyiri samym celom. Warsztatów jest za du­
żo, m  budowie ich jest beziplanowość.

Następnie przystąpiono do dyskusji nad_bu- 
d zetem

dyrekcji zdrowia,
który referował senator Godlewski, wskazując, 
żo walka z gruźlicą jest zaniedbana, opieka 
nad obłąkanymi jest niewystarczająca, zdrojo­
wiska pozostające w administracji państwowej 
funkcjonują, ctńbrze. Mówca domaga s ię " - ":----

nadzoru mad “keją szpitalną
i koordynacji działalności wszystkich instytu- 
cyj zdrowotnych. W  toku dyskusji przemawiał 
rówuicz minister Skladkowski, jak się okazało 

uczeń prof. Godlewskiego, 
który go  zapewniał, żo jako lekarz i jego  uczeń

nie zapomniał niczego i żo wianom ości nabyto 
na uniwersytecie "wprowadzi w  życie.

Nastęipraie son. Krzyżanowsik5 afero wał bu­
dżet ministerstwa spraw wewnętrznych. W  dy­
skusji zabrał głos sen. ks. Zebrowski (Cb. D.) 
zaznaczając, że stosunek idiuibu ao rządu jwt 
rzeczowo-krytyrczny. M. S. W . nie dało dotych­
czas lojalnemu obywatelowi państwa tej

sumy wiewnęirznego spokoiu,
jaki jest potrzebny dla sikuiteozucj pracy. Cią­
głe eksperymenty, zbytnia powściągliwość wo- 
cec kierunków wywrotowych, brak zdecydo­
wanej polityk; utezjimuje na kresach stan Pod ­

niecenia. Nieszczęściem jest

brak linji wytycznej
władz cintralnych i braik zaufania, łyicłi władz 
do przedstawicieli władz pierwszej mstan.ji 
i zbymie zaufanie tym, którzy występują prze­
ciwko władzom pierwszej mstaimoji. Żywotnym 
postulatom jost

roz&zerzenie kompetencji starostów 

zwłaszcza na- kresach. Redukcja sanacyjna ugO* 
żnie w pe-sonal najniższy, śk "'-  

kiom cego jest on zbytnio przeciążony pracą. 
Obecnie MSW. lekceważy poprostu urzędy w «- 
ięwótkkie. Na remont budynków starostw jest 
w budżecie zaledwie 900.000 zł Suma. ta jst 
inała. Radzdbyśmy, aby rząd zniósł wiole nrzę 
dów, które dołychczas mieszczą się w gma­
chach kościoła katolickiego. AćŁmiu1' kracja na­
sza jest wogóle *byt centralistyczna i jest 
w niej zbyt dużo pisaniny. W  dalszym ciągu 
przemówienia ks. sen. Żebruwski poruszył spra­
wę lekarzy powiatowych i stosunki policyjne.

S. is i  p.

Z WOYNAHOWSKiOH

mm judDizowA slaska
właścicielka ziamska,

urodzona 9 lutego 1866 r. w Gliniku w  Ma- 
łopolsce zmarła po długich i ciężkich cierpie­
niach opatrzona Św. Sakramentami unia 
6-go nr rca l'i27 r. w Janowicach ziemi 

Sandomieiskiej.
Przewiezienie zwłok odbyło się mia 8-go 
marca do kościoła parafialnego v Kazimierzy 

Małej powiatu Pińczowskiego 
W dnia 9-tym marce nastąn? złożenie twłok 
do grobów rodzinnych o godzinie 11-tej ran^, 
o czem powiadamiają Dzieci Wnuki i Rodzina.

O s o b n y c h  z a w ia d o m ie ń  r o z a y U ć  e ię  n ie  b ę d ł i e .

ZMIENNA AURA W  ZAKOPANEM.

Biuletyn Polskiego Związku Turystycznego 
o stanie pogody w Zakopanem: Obecny fian 
pogody: chmurno, chwilami słonecznie, w Za­
kopanem ciepło, deszcz, w  górach rano śnieg. 
W iatry  słabe południowe, w  górach dość sil­
ne. Śniegu w Zakopanem niema., na Hali Gą­
sienicowej 38 om., w  Mbrskiem Oku 110 cm. 
Śnieg w  górach dobry na narty. ,

Prognoza na 9 marca: chmurno, chwilami 
.słońce, przelotny deszcz, ędeiplo, w  górach 
śnieg i lekki przymrozek. W iatry sla.be połud­
niowo, .w górach dość silne.

  O--------

|
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l

mm WĘGIEL I KżftS górnośląski
d o  o p a ł u  m i 2 S T r : a ń  i  h '  ; h n i
zakupisz najlepiej tytko we firmie

f i S I L C A S l B O ń
ZJEDNOCZONE KOPALNIE GÓRNOŚLĄSKIE SPÓŁKA HANDLOWA Z OGR. 0DP- 

THefon  Ni. 139U W K RA KO W IE .  Telefon Nr, 1390.

Siura: ULICA DIETL0WSł'A 107.
(vis ii vis P. K. O.)

Składy:  ULICA PAWIA, (tut za
bramą kolejowa).

B
m m  v ■■ -- ■ i
Dla P. rJ\ O f i c e r ó w  W.  P. i U r z ę d n i k ó w  Państwowych Rzeczypospolitej Polskie 

specjalne warunki, przy powołaniu sic na niniejszy dziennik.
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Powietrza ia elue krakowskich!
Chiński mur drogowy dokoła Krakowa Niedostępna urocza W ola Jtistowska.

dobrej woli zc strony Zarządu miasta?
Czy brak

Szczycimy się plantami, ule zapominamy, 
źeJ'są one raczej upiększeniem miasta-, niżeli 
źródłom niezbędnego, zdrowego powietrzu dla 
wielKiego miasta. W  całym świecie pierwszym 
nakazem h.gjeny społecznej, zwlaszscza mia-t, 
jest tworzenie pierścieni leśnych dokoła ośrod 
ków wielkomiejskich, celem udostępnienia za­
truwanym płucom świeżego powietrza,-''jako je ­
dynego 'środka w walce przeciw wszechświa­
towemu moiochowi gruźlicy. Wlaśme w tym 
roku odbywa się w Warszawie Międzynarodo­
wy Zjazd Higjeniczny, który winien społeczeń­
stwu polskiemu, a przedewszyśtkiem miaroJaj 
nym czynnikom uświadomić konieczność de­
zynfekcji nietylko jednostek, ale także całych 
kompleksów zbiorowych,' jakierni są, zwłaszcza 
miasta. Kraków tymczasem został otoczony 
r.ietylko murem ekonomicznym, przez co za­
trważająco upada ale i chińskim murem dro­
gowym w sposób tak paradoksalny, że np. do­
stęp do sąsiedniego nam Ojcowa jest do dziś 
jeszcze łatwiejszy od strony Katowic, niż Kra­
nowa,

T o  Mailuj dzieje się  ̂ z dostępem do jedynej 
wycieczki niedzielnej dla Krakowa, do Woli 
Justowsklej! Jest to droga liemnmj niemożli­
wa dla ruchn kołowego, bo stanowczo za wą- 
3ka, nie biorąc juz pod uwagę dzisiejszego jej 
czysto technicznego zaniedbania, jak i zupeł­
nie nie nadająca się do ruchu wycieczkowego, 

albowiem prowadzi przez zakurzony Zw ierzy­
niec. Tymczasem dowiadujemy się z ust zna­
nego działacza krakowskiego, p. ladcy K ., że 
tylko dobrej woli potrzeba ze strony Zarządu 
miasta, a w przeciągu jednego roku może po­
wstać wspaniała szosa, łącząca bezpośrednio 
Aleję 3 Maja 7 Wolą Justowską, szosa długo­

ści tylko 1.600 metrów. Chodzi tu bowiem ty l­
ko o kontynuowanie planów i starań ś, p. pre­
zydenta Len. przyczem wysiłki w  tym kierun­
ku są, o tyle ułatwione, że zniesienie fortów 
wojskowych umożliwi szybkie pertraktacje 
z odnośnemi władzami wojskowemi, celem od- 
tąpienia miastu gruntów fortu Ziemnego, leżą­

cego odłogiem.

Jak ułatwioną, jest też strona techniczna 
wybudowania tej szosy! Wszak i A leja  3 Maja 
-poczywa, na-nasypie ze śmieci. Śmieci są tak 
czy tak stałą troską Zarządu miejskiego, który 
nie wie, gdzie je podziać, a tu właśnie można 
połączyć dobroik-zń pożytccznem tern łatwiej

i i-Zjbciej, iż posiadaim tak uSpJLiątą ,-zkólkr 
drzewek, stojącą do dyspozycji naszego dziel­
nego dyrektora Ogrodnictwa Mjejsk. p. Gnużc- 
go, co wszystko razem wzięte, pozwoli w prze- 
ciągu jednego roku połączyć Kraków bezpo- 
średnii.,v::w sposób iście higieniczny i „niedziel­
ny z W olą Jiiś-te)\vską. z tamtejszym niestety 
zaniedbanym i . niedocenionym parkiem i P;r-j 
nieńekiemi ,'Skalami. Byłby to czyng którym za 
skarbiłby sobie Zarząd miasta wdzięczność ca­
łego miasta, a równocześnie byłoby to najpo­
ważniejsze posunięcie sanitarne w walće z sze- 
rząeą^Jjrę w Krakowie gruźlicą, albowiem ża­
dne miasto, więc też i Kraków nie może się 
obejść bez tygodniowego odświeżania nłuc po- 
zamiejskiem zdrowem powietrzem.

Wieczór poetów Czartaka.
Gnegda3 słuchaliśmy utwuuów gj up,y poc 

tyekiej „Ozartak". Z racji tego wieczoru recy- 
tacyjnego stwierdźmy kilka faktów.

Grupa „Czartaka" „ jak wskazuje nazwa 
(Czartak —  stary zbór arjański w  Beskidzie) 
jest gromadą poetycką, którą łączy wspólność 
literackich zainteresowań; jest to gromada pi­
sarzy, którzy swój regjtmalirm wysuwają 
w  celu demonstracyjnym. Poezja światowa, 
a również i polska przeszła niedawno w  bardzo 
ostre stadium e.pidemji - urbaniamu i dza daj 
w wielkiej mierze na nią choruje. Oderwanie 
się od miasta i zwrócenie się w kierunku w y­
czerpywania możliwości literackich wsi ma 
charakter manifestacyjny; w  samem tem po­
szukiwaniu leży  już dużo emocji twórczych, 
po które się tylko trzeba umieć schylić, a eden 
tylko z owych oeskidzkich poetów nie uważa 
swego regionalizmu za demonstrację, jest nim 
bmu Zegadłowicz, dla którego Beskid jest lu­
strem świata i wyczerpuje pojęcie makrokos- 
mu. W  myśl jego teoretycznych wypowiedzi, 
które, aą chyba spontaniczna i nigdy pizemy- 
ślame nie były, skupiło się grono ludzi, którym 
było łatwo uświadomić w  sobie niezadowolenie 
z dotychczasowej form y przeżyć i kuszącą 
ewentualność nowych możliwości. Trzeba jed­
nak stwierdzić, że świadomie, czy nieświado­
mie skrzywdzili się, redukując swój horyzont

do jednej ścieżki, po której idą. Tu już &ależ 
nie od osobistego widzenia zobaczą mniej lub 
więcej. ’ '

Jeszcze jedno. W yjście pózśww-au z de- 
ir.onstracy juego kola „Czartaka" powinno być 
takie: patrzenie nie na Beskid, ale przez Be­
skid. Uzyskuje się tutaj techniczny kąt widze- 
nih‘ na rzef/.y i ludzi pod pryzmatem pewnych 
ustalonych iikcesorjów. Tak patrzą już Z ega 
dfowicz i  KDzikowski. Innych łączy z „Czarta- 
kienróblbo czysto tematyczne ujecie, albo nic.

Zegadłowicz odczytał epitałja a,po„eozujące 
pomieć J . ‘ Kasprowicza^ podobał się róyraież 
jego „Hymn 'republiki • góre-inej"; Ewa. Kozi- 
kowski czytał parę wierszy , nacechowanych 
prostą refleksją nad rzeczami zwykłemi, a prze­
cież giębokiemi. : przyjęto z uznaniem jeden 
wiersz Tad. Szantrocha owiany sentymentem, 
oraz dobrze realistycznie wycieniowany obra­
zek z życia podwórka J. W iktora, którego 
„filozofia  zwierzęca" sięga głębokości Dyga­
sińskiego. Interesujące treściowo i  iormaln.A 
było opowiadanie M. Kossak-Szczuckiej, nie­
stety w  duchu Tetmajerowskim. Nad \/yraz 
słabe ero ryki J- Brzostowskiej. Jednym z naj­
ważniejszych ■ atutów „Ozartaka" jest realm*, 
optymistyczna postawa ao ziemi i ukochanie 
przedmiotu; płynie to  z ich rasy. Podkreśl'5 
bowiem należy wyjątkowo, że ustrój poe.yciKi 
czartakoweów związany ściśle z opiewaną zie­
mią wymaga organizacji psychicznej, aryjskiej.

(malarka).
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Program stacji krakowskiej
(Fala 422,.............

fu oda 9 marca
rrogram radjostecji krakowskiej. 16.45 du 

18.40 Retransmisja popołudniowego koncertu 
warszawskiego. 18.40 do 19.05 Odczyt pod ty ­
tułem „Z  zakresu wychowania fizycznego", 
wygłosi Dr S. Ciechanowski, prof. Uniw. Jag
19.30 do 19.55 Odczyt p. t. „Nasza liczebność 
względna na kresach wschodnich", wygłosi Dr 
J. Smoleński, prof. Uniw. Jag. 2C.30 do 22 Re­
transmisja koncertu warszawskiego. — , N a  za ­
kończenie sygnał czasu.

Warszawa (1111.). 15.30 rrogram  kureu rol­
niczego. 16.45 Program dla dzieci „Miś i Micia" 
dialog. 17.15 Koncert popołudniowy W ykona­
wcy: Orkiestra P. R. pod Jyr. Jana Dwora­
kowskiego, 13-letni W ładzio (skrzypce) i prof. 
Jerzy In fe ld  (akomp.) 18.40 Rozmaitości. 1S.00

dSkrzynka poczt0f$|r, kojrtnpundencję bieżącą 
omówi Dr Marjan Stępowski. 19.30 Komunikat 
rolniczy. 19.45 Odczyt p. t. „Urządzenie wnętrz 
mieszkaniowych", wygłosi p. Jerzy SOohkow- 
ski. 20.10 Przypuszczalnie komunikaty 20.30 
Koncert w ieczorowy, Muzyka lekka. 21.30 „C ie­
kawa Ewunia", operetka w  2 obrazach opra­
cowana przez Wincentego Rapackiego. W yko­
nawcy: Józefina Bielska, WLnc. Rapacki i Jan 
Rybak: 22.00 Komunikaty, Sygnał czasu. 22 30 
Transmisja muzyki tanecznej.

Gdańsk (272.7). 11.00 Dzwony z kościoła 
św. Katarzyny. 11.30 Muzyka gramofonowa. 
Królewiec. 11.30 Koncert. 16.30 Koncert. 21.10 
Godzina, pieśni. 21.35 Koncert. Wrocław (322.6)
16.30 Koncert 20.15 Koncert fortepianowy. 
Praga (348.9) 11.00 Muzyka. 12.16 Koncert.
16.30 Koncert. 20.05 Transmisja dla Hratisb- 
wy, 21.00 Orkiestra. Brno (441.2). 1215 Mu­
zyka. 19.30 Muzyua. Berlin (483.9) 13.30 Dzwo­
ny. 21.30 W ieczór sonat. Wiedeń (517.2), 11.00 
Koncert. 16.15 Koncert. 19.00 Transmisja z wie­
deńskiej Filhaimonji. 21.05 Fragmenty muzycz­
ne, potem muzyka le lk a  -

RADIO W  FABRYCE CYGAR zainstalo­
wano, ale nie w  krakowskiej fabryce, tylko 
w  Utrechcie w  H olan lji. Pracownice mają spo­
sobność w  czasie pracy słuchać produkcyj mu­
zycznych, to też nowość ta została przyjętą 
z radością. A  możeby i  u nas dało się coś po­
dobnego wprowadzić. >

Hronifea Jarego Kranowa.
Pod tą rubryką będziemy umieszczali waż* 

niejsze notatki kronika,rskie, dekow ane w ga­
zetach krakowskich w  pierwszej połowie ufo. 
wieku, a ściślej biorąc, od r. 1832 do 1848. 
W  tych niezwykłe cenmyen i ciekawych zapis­
kach odzwierciedlają się poglądy i  życie ów­
czesnych obywateli Rzeczypospolitej krakow­
skiej. Najczęściej będziemy się powoływać na 
„Gaizetę i Krakowską1’, oznaczajac ją  skrótem 
„G. K ."  (Przyp. R e d )

Obrażony złodziej. Obrońca: Moi panowie!
To, co popełnił mój kłijcnt, było zwykłą i  pro­
stą Kradzież.;!

Oskarżony (ze złcścią): Prostą kradzieżą! 
Panu łatwo tak mówić! Niech pan raz spróbuje 
przez okno wleźć dlo tego mieszkania!

Towarzystwo śpiewackie. —  W  naszem to­
warzystwie spiewackiem jest codziennie bardzo 
wesoło. Gramy w  karty, tańczymy, pijemy... 

—  A  kiedy śpiewacie?
— j 'Jak wracamy ao domu!

O G Ł O S Z E N IE .
Na Dodstawie zatwierdzonej przez 

Ministerstwo spraw wewnętrznych  
uchwały Komisji

Cena gazu
wynosić będzie począwszy od od­
czytów za okres Ill-ci przy zużyciu 
z t  g a z o m ie r z a  p ie r w s z y c h  25 m 3 

SB «jr- ca  1 m 3 
a za każdy dalszy m3 od 26 począwszy 

3*1 g r .  za I m 3

1J u ł  c z m  z  b a w i a ć

Itasiona warzywDR i W a l ie .
katychmiastowa w y s y ł k a  ~r zaliczkę l 

HURT0WNY SKŁAD NASION

S E M I L  F R E E O I  W R A K Ó W  i
| Lubicz zs i Sutienrice 1516. |

Cenniki na łą .ian ie . 2s6 ■
1w

* i

K A P E L U S Z E  M Ę S n IE n
koszule, kalesony, 

krawat) , n k jrp e rd ,  
poAczechy

Najtaniej poleca
Au Bon Ji-rchY
Kraków, iw. Tomasza 20

* r
Nr. Ins. 9/27.

NALa  LICYTACYJNA SADU POWIATOWhfiO 
CYWILNEGO w Ku kc wie, ul. św. Jana Ni. 22.
w czwartek dnia 10 marca 1927. ł dnie następne

0 godzinie 9-tej rano będą sprzedane-
maszyn do pisanina, dc szycia, apa)ral 
dezynfekcyiny r idi iwy, ampitl, p iani­
no, urarstaty ' »ois ri k ie , kasa, wyroby  
z< irebra , zwłosienla, naczynia ku- 
ctenne, koronki, przyt*oj*y do pis nla, 
wiktuały, urząd; cnie sklepu, b iu r.

1 mi< szkania, obrazy, obuwie.
Bliższe szczegóły na tablicy przstf Halt umieszczano.

Kraków, dnia 8 marca 1927. i 2B8

J f W A D N I A  l i M K O W S M
K R A K Ó W  —  ns1?c a  ś w .  T o m a s z a  L .  3 5 .

róg ulicy św. Ki-zyźa.

= = = = =  poleca z ostatnich nowości = =  = = =

„ P I S M A  m m  K O S O A E A ,  T M  ¥ . “
Boec.jusz O pociechach filozofii ksiąg pięcioro oraz traktaty teologiczne. 

Cena egzemplarza —  zł. 15.— .

X . S A P IN S K I S T A N IS Ł A W s

G A U ^ C  Z I E M I  O B C E J "
Cena egzemplarza — zł. 6.50.

SE Y D A  M A R J A N :

„ p o i s m  m :» iiMoz m u r
Fakty i dokumenty —  Cena zł. 22'

Na składzie bogaty dział belletrystyczny , dla m łodzieży,
ów  męskich — żeńskichszl .uki  t e a t r a l n e  dla zespołi

i mieszanych
■ VII mtJ

Obrazu oruginalifa
znanych a rlV $ (6W  pOlSKlCh poleca najtaniej

KRAKÓW:-: 
2

Osobcm pewnym wysyła do wyboru na prow incją  
Wszelkie udogodnienia przy spłatach ratalnych. 
Wielki wybór akwafort. Obrazy począwszy od 

10 złotych oprawne. ■ 136

Z. ZIEMBICKI i5.fSS-

D  !

m w m m
Ul A M I N  A

W . B G L C f M S
t y - IA 13A .N A t T .I

Kraków Ry >r. cł.14
ROK T/t' .1*60.

Sprzedani ct0„“U,
najprzedniejszego tylko 
za gotówkę. Wojciech 
Laznrowicz Kraków, ul 
Garbarska L. 4. 259

M I G D
pszczblny —  lipowy
kuracyjny, czysty, bez uo 
mieszek pod gwarancją -  
własnej najwi-kszej gali­
cyjskiej parieki rys-da za 
zaliczką 5 kg . 16 zł., 10 
k g . 30 zł. opłatnie z na­

czyniem.

Eugeniusz BILIŃSKI
w ZharnSu. 93

K a m ie n ic a
w śródmieściu III. 3. za 
23.000 doi. oraz h p 
z trzema pokojami, kuch­
nią, wolne i  Ikomfortem 
cena 8‘5f0 doi. do sprze­
dania. Wojciech Lazaro- 
wicz K-aków — Garbar­
ska I.. 4. 259

P oszukują pożyczki 
długoterminowej —  

lO.Ouu z i d  dobrą hipo­
tekę. — Ks. Gadowski 
w Bochni. 2&1

y ^ a  O o a t l
r

3 I c  i f o s t l

piieztowa „MATYESY", marynowane 
i do marynowania, biklingi, szproty, 
śledzie wędzone —  konąbrwy rybneŚLEDZIE

-'faz 5 E R Y  krajowe i zagraniczne
poleca

m atiw kei
b r a k ó w  —  ml. F l o r j m ń s k a  4 9 . 

Codzieunie świeże m a s ł o  dworskie i deserowe.

[Kii?' ńą
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